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Wniosek barona Prato o u t w o r z e  
n i e  o s o b n e g o  s e j m u  d l a  p o ł u d n i o ­
w e g o  T y r o l u  doczekał się wreszcie ogól­
nej rozprawy w komisyi. Minister spraw we­
wnętrznych oświadczył, że w sprawie tej 
kompetencya należy wspólnie do sejmu kra­
jowego i do Rady państwa. Po takiem o- 
świadczeniu zbytecznem byłoby podnoszenie 
wszystkich względów utylitarnych, które 
przemawiają przeciw wnioskowi. Skoro kom­
petencya sejmu tyrolskiego nie została za­
przeczoną , wniosek w dzisiejszej formie u- 
ważać można za pogrzebany. Sejm tyrolski 
bowiem nie zgodzi się pewnie na podobny 
podział kraju, a chociażby nawet wybory 
najbliższe skończyły się jak najgorzej dla 
panującego dzisiaj stronnictwa, to zawsze 
nie znajdzie się większość, skłonna do przy­
jęcia takiego wniosku. Taki przebieg całej 
sprawy można było z góry przewidzieć, a je ­
żeli mimo to w pewnych kołach a mianowi­
cie w gronie południowo-tyrolskich członków 
Rady państwa panowało inne przekonanie, 
to niema w tern nic dziwnego. Wnioskoda­
wcom nie wolno wątpić o możliwości swo­
jego wniosku, a kto czegoś gorąco pragnie, 
uważa to znowu za rzecz możliwą.

Kto życzył powodzenia wnioskowi ba­
rona Prata? Najgoręcej i najstalej sprzyjały 
mu żywioły, które czekały tylko na pożąda­
ny precedens, ażeby austryacką maszynę 
parlamentarną, już i tak wcale skompliko­
waną , wzbogacić kilku nowemi sejmami. Ale 
może kto zarzuci, że i stronnictwo wierno- 
konstytucyjne, tak dbałe o uproszczenie i 
uregulowanie aparatu parlamentarnego, nie 
było niechętnem wnioskowi barona Prato. 
Rzeczywiście po otwarciu bezpośrednio wy­
branej Izby deputowanych, stronnictwo wier- 
nokonstytucyjne, znalazłszy w wstępujących 
po raz pierwszy do izby południowo-tyrol­
skich posłach wiernych sobie sprzymierzeń­
ców, pragnęło im okazać żywą sympatyę i 
dlatego na wstępie nie mogło ich zniechęcić 
do parlamentu. Ale powoli opinia zmieniła 
się zupełnie. Po kilku artykułach dzienni­

karskich za wnioskiem barona Prato zapo- j 
mniano o nim prawie zupełnie, a. gdy w ko­
misyi odjętą mu została podstawa, nikt nic 
odezwał się z słowami szczerego żalu. Stron­
nictwo wiernokonstytucyjne ma nadto bystry 
pogląd na sprawy polityczne, ażeby tak da­
lece odbiegało od swoich dążności.

Baron S e n n y e y i lir. L o u y a y za 
powiedzieli, że z swojemi stronnictwami po­
pierać będą nowy gabinet węgierski tylko 
w okresie przejściowym, a następnie prowa­
dzić będą lojalną i umiarkowaną opozycyę. 
Trzeba być bardzo bojaźliwym albo zrażo­
nym do życia parlamentarnego, ażeby w tym 
wypadku upatrywać można niebezpieczeń­
stwo dla nowego gabinetu. Jeżeliby ani br. 
Sennyey ani hr. Lonyay nie byli zapowie­
dzieli opozycyi, rząd niemialby właściwie 
żadnych przeciwników politycznych, bo z po­
tęgą skrajnej lewity i narodowców jeszcze 
nie tak prędko będą się liczyć węgierscy 
mężowie stanu. Nie byłoby więc żadnej o- 
pozycyi, a parlament węgierski byłby w dzi­
siejszej Europie niepospolitem zjawiskiem, 
prawdziwym unikatem. Stanowisko ministrów 
byłoby w takim razie nierównie wygodniej­
sze, ale czy dla kraju wynikłyby ztąd pra­
wdziwe korzyści, to całkiem inne pytanie. 
Opozycya bowiem umiarkowana i lojalna jest 
dla każdego parlamentu pod pewnym wzglę­
dem dobrodziejstwem, jako warunek ruchu 
i życia,., jako najlepsza zachęta do wzajemnej 
kotjfoioli ^szlachetnego współzawodnictwa.

-.kilkudniowym wypoczynku zaczęto 
odświeżać wiadomość o bliskiem 

u s t ą p i e n i u  ks. B i s m a r c k a  niemal z 
taką samą stanowczością jak w pierwszej 
chwili. Nie przybył dziś ani nowy powód 
dymisyi ani nowy kandydat do teki kan­
clerskiej. Powodem głównym ma być zawsze 
znużenie, choroba nerwów i potrzeba dłuż­
szego wypoczynku, a liczba kandydatów jest 
jednakową. To ciągłe podnoszenie nowych 
kandydatów ma przynajmniej tę dobrą stro­
nę, że publicystyka niemiecka pozna dobrze 
i przedstawi publiczność charaktery, zdol­
ności i przeszłości wszystkich wybitniejszych 
mężów stanu Niemiec. Każdy z nich stoi 
dziś przed sądem publicznym, jak gdyby 
zamykał swoją karyerę polityczną i składał 
rachunek z całej działalności. Dziwna to

rzecz, że faworyt dyplomatyczny ks. Bis­
marcka i niegdyś jego główny pomocnik w 
sprawach dyplomatycznych, obecny poseł 
przy dworze włoskim p. Kendell najrzadziej 
wspominany bywa jako kandydat do teki 
kanclerskiej. Nazwisko to nie stało się roz- 
głośnem, chociaż łączy się z wiekopomnemi 
dziełami dyplomacyi niemieckiej w ostatnim 
dziesięcioletnim okresie, zdolności p. Keu- 
delła cenione są należycie tylko w szczu- 
płem kole, chociaż niezawodnie jest on pier­
wszorzędnym' członkiem niemieckiego ciała 
dyplomatycznego. Natomiast uporczywie u- 
trzymuje się kandydatura męża, który do­
tąd czynnym był tylko w zawodzie parla­
mentarnym, gdzie jako deputowany i pre­
zydent izby zarówno świetnie się odznaczył. 
Mamy tu na myśli Rudolfa Bennigsena, któ­
rego kandydatura stale się utrzymuje mimo 
ważnych zarzutów. Byłby to istotnie wypa­
dek niezwykły, jeżeliby posadę szefa spraw 
zagranicznych otrzymał mąż nieposiadający 
najmniejszej rutyny w zawodzie dyplomaty­
cznym , nieznający nawet najpospolitszych 
form dyplomatycznego toku czynności.

Gruba zasłona pokrywa rokowania pro­
wadzone obecnie w W e r s a l u  celem utwo­
rzenia nowego gabinetu. Wiadomo tylko, że 
Buffet powołany z o ‘ tał ua szefa gabinetu 
ale rozdzielenie tek napotyka na tyle tru­
dności, wywołuje tyle dziwacznych wersy i, 
że niepodobna polegać zupełnie na jednej 
chociażby najwięcej powtarzanej i mającej 
za sobą największe prawdopodobieństwo. 
Gdyby we Francyi sprawy rozwijały się 
prawidłowo, już dotąd byłby stanął gabinet 
złożony z żywiołów orleańskich i republi­
kańskich. Według odwiecznej reguły parla­
mentarnej rząd wychodzi z łona większości 
a większość parlamentarną tworzą w tej chwili 
orleaniści i republikanie. Ale w Wersalu na 
każdym kroku pomijane są prawidła parla­
mentarne pod pozorem wyjątkowych stosun­
ków. To też i dzisiaj zapewne nie doczeka 
się Francya rządu ściśle parlamentarnego 
t. j. utworzonego z łona większości. Buffet 
jest znanym z rygoryzmu parlamentarnego 
więc może nie wahałby się rozdzielić tek 
pomiędzy orleanistów i republikanów, ale 
marszałek Mac-Mahon wcale nie skory do 
tego i jeżeli nie wszystkich to przynajmniej

znaczną część ministrów pragnąłby zamiano­
wać z grona deputowanych, którzy przy n- 
chwaieniu ustaw konstytucyjnych stanowili 
mniejszość. Głównie ma marszałek na my­
śli legitymistów, bo ich sprzymierzeńcy, bo- 
napartyśei, po ostatniem sprawozdaniu Sa- 
varego o spiskach cesarskich przynajmniej 

H  pewien okres czasu usunięci zostaną z 
pierwszego planu widowni publicznej. Na 
pochwalę legitymistów trzeba im przyznać, 
że z gotowością znoszą przykre położenie 
swoje, gdy tymczasem drugi odłam rojali- 
stów, orleaniści, już dzisiaj radziby porzucić 
republikańskich sprzymierzeńców i zagarnąć 
wszystkie teki w nowym gabinecie.

Rada Państwa.

129 posiedzenie Izby deputowanych z dnia 3. 
marca.

Przewodniczący dr. R e c b b a u e r. 
Obecni ministrowie: ks. A. A u er  sp  e r g ,  
br. L a s s e r , dr. S t r e m a y e r ,  dr. G 1 a s e r ,  
dr. U n g e r. br. P r e t. i s, pułkownik H o r s t ,  
dr. Z i e m i a ł k o w s k i .

Rozdano deputowanym pomiędzy inne- 
mi sprawozdanie komissyi o płacach profe­
sorów przy uniwersytecie w Czerniowcaeh i o 
otwarciu kredytu dodatkowego ua r. 1S75 
dla uniwersytetu w Czerniowcaeh.

W pierwszem czytaniu odesłano na 
wniosek dep. W o l f r u m a  projekt ustawy o 
zmianie postanowień co do podatku kon- 
sumcyjnego, w skutek nowych wag i miar, 
—  do komissyi obradującej nad podatkiem 
konsumcyjnym, a projekt ustawy o zmianie 
obecnie obowiązujących przepisów prawnych 
co do wag i miar z powodu zaprowadzenia 
wag i miar metrycznych — do komissyi 
budżetowej.

Projekt ustawy o prawomocności praw 
familijnych wciągniętych do ksiąg publicz­
nych i o postępowaniu celem wykreślenia 
nieprawomocnych zapisów tego rodzaju - -  
przyjęty przez Izbę Panów — odesłano na 
wniosek dep. W o l f r u m a  do komissyi pra­
wniczej.

Następnie przystąpiła Izba do dalszej 
rozprawy ogólnej nad projektem ustawy o 
podatku od budynków. Przemawiali za usta­
wą dep. N e u w i r t h ,  F u x ,  W o l f r u m  i 
dr. S c k a u p ,  poczem na wniosek ks. C z a r ­
t o r y s k i e g o  przerwano posiedzenie; nastę­
pne d. 4. b. m.

Odwiedziny monarsze.
II.

Po rycersku przybrani patryoyusze miej­
scy już tylko marzyli o powiększeniu do­
chodów, Wiadomo że do zbierania grosza 
mieli wielką słabość; król i tę stronę pod­
patrzył. więc najprzód młyn „po za wodzie", 
to j es^ w kotlinie Smotrycza pozwolił zbu­
dować, karczmy na pięciu łanach należących 
do miasta wznosić wedle upodobania, futory 
poddanymi osadzać, wreszcie domy prezy­
denta i rajców uwolnił od kwaterunku woj­
skowego.

To już szczyt szczęścia! Nie zależeć od 
grośnego komendanta p. W itta, śmiać mu 
się w °czy wziąwszy się pod boki — zna­
czyło bardzo wiele. Ale p. Witt poradził so ­
bie i r-d to, na sławetnych włożył obowią­
zek budowania koszar, „reperacją kordygar- 
dy i bauptwacbów", ale czyż mógł sobie 
inaczej postąpić, kiedy się przekonał, że 
wszystkie domy w obrębie miasta należały 
do urzędników miejskich , a mimo to trze­
ba pomieścić żołnierza , który służy ku o- 
bronie tego posterunku ! Ale to rozporzą­
dzeń1? znacznie później nastąpiło, więc do 
opowiadania nie należy.

Wracamy do delegacyi mieszczańskiej. 
Obsypana łaskam i, żegnając k ró la , prosiła 
go, by uszczęśliwił miasto swojem przyby­
ciem j^Poniatowski przyrzekł, że o tem pa- 
piiętac będzie.

I pamiętał —  choć długo czekać mu­
sieli Kamieńczanie na spełnienie obietnicy 
królewskiej. Doczekali się jednak. Wczesnej 
jesieni 1781 gruchnęła wieść, że Stanisław 
August zjedzie na kresy i dni kilka w po­
granicznej warowni przepędzi. Pan Symeon 
Szydłow ski, kasztelan Zarnow ski, udzielił 
tej wiadomości niby pod wielkim sekretem 
komendantowi; generał ziem podolskich, 
swemu komisarzowi osiadłemu na dłużku 
kazał oczyścić apartament starościński na 
przyjęcie wysokiego gościa , burgrabiemu 
wyszukać sporo mieszkań w obrębie miasta 
dla dworzan i szlachty —  sekret się wydał 
przed czasem , w Kamieńcu zawrzało jak w 
garnku, zaczęto robić wielkie przygoto­
wania.

Najprzód p. Witt wyrestaurować ka­
zał bramę zamkową, która w roku bieżą­
cym, dla udogodnienia komunikacyi, została 
rozwaloną prawie zupełnie. Brama ta cio­
sowa , odznaczała się piękną robotą, skła­
dała się zaś z trzech arkad sklepionych, 
ogzymsowanych u góry bardzo wdzięcznie. 
Południowy jej fronton strojny królewską 
koroną olbrzymich rozmiarów z ciosu wyro­
biony, a spoczywający na węzgłowiu, które­
go jeden koniec opuszczony był niedbale na 
tablicy z cyfrą Stanisława Augusta i nastę­
pującym napisem : „Szczęśliwe państwo i w 
czasie pokoju gotujące się do wojny. (Felis; 
Regnum, ąuod tempore pacis tractut belli).

Na frontonie północnym znajdowała 
s i ę , nad arkadą wjazdową, spora tablica 
z resztkami napisu tureckiego, pod nią na 
gzymsie figurowała następująca senteneya: 
„Godny naśladowca śród pokoju myśli o bez­

pieczeństwie powszechnem 1771.“ (Optimus 
princeps in pace helia prospiciens securitati pu- 
blicae M D CO LXI;. Rok oznaczał datę wznie­
sienia tego budynku, mającego tu obronne­
go fortu znaczenie ; tablica z napisem tu­
reckim była zabytkiem Ottomańskiego pa­
nowania w Kam ieńcu, zawierała w sobie 
przepisy mądrości koranowej. Korona i cy­
fra dodane właściwie w tym czasie zostały, 
kiedy się spodziewano przybycia Stanisława. 
Augusta.

Nawet ks. Adam Krasiński,  ówczesny 
biskup kamieniecki, zrzuciwszy pychę z ser­
ca , po chrześeiańsku zapomniał uraz da 
wniejszyeh , i począł wznosić z ciosu arkę 
tryumfalną , tę skromną a piękną budowę, 
znaną do dzisiaj pod nazwą bramki katedral­
nej, stojącej u wnijścia na cmentarz ko­
ścielny.. Przetrwała ona cało do obecnej 
chw ili; statua ś. Jana Nepomucena jej wier- 
szek ubiera , a napis na froncie wyraźnie o 
jej przeznaczeniu mówi.

Wojsko także pomyślało o godnem 
przyjęciu króla, oto wspólnie z mieszczana­
mi urządziło wielką illuminacyę. P. Deybel 
de Hammerau, pułkownik artyleryi, najbie- 
glejszy pyrotechnik swego czasu, ten sam, 
któryto będąc jeszcze podporucznikiem, u- 
kładał fajerwerk w Krystynopolu, z racy i 
ślubowin Maryi Potockiej ze starostą war­
szawskim Briihlem , przygotował teraz na 
przybycie króla „wielki dramat o g n i s t y na 
który grosza nie żałowali mieszczanie.

Nie potrzebujemy dodawać, że czystość 
i porządek, tak dawniej przykładne i godne 
naśladowania w naszem mieście, podniesione 
zostały do najwyższej potęgi. Działa na wa­

łach błyszczały jakby w ogniu złocone, żoł­
nierze dostali nowe mundury, sławetni, u- 
piększali frontony domów: w niszach pou­
mieszczano odświeżone posągi patronów, pod 
nimi poprzyklejano długie napisy wyraża­
jące radość i zapał; na sznurach porozwie­
szano kosztowne stroje, po dziadach otrzy­
mane w spadku , by je  przywdziać w dzień 
oznaczony.

Widziałeś tu kobierce jedwabne ze zło­
tem, dywańskie, mielibasze, japrahły, adżiam- 
skie, tureckie Icilinicy, tapczany, Mecze, dyg- 
dyki, jamurluchy, czamlety, muchajery, mach ra­
sy i inne m aterye, znane pod nazwą or­
miańskich, a których dzisiaj i gatunku i 
użytku domyśleć się trudno.

Winiąrze, a było ich sporo w mieście 
naszem, krzątali się w lochach , wydostając 
stare butelki. Pamiętać należy, żeśmy pod 
tym względem byli zacofani trochę, i choć 
rzeczpospolita zmieniała z laty i gusta i 
upodobania, Kamieniec niechętnie zgadzał 
się ua innowacye, a trzymając się tradycji, 
starym przyzwyczajeniom pozostał wierny. 
To też okrom uajrozliczniejszych gatunków 
węgierskiego w ina, znalazłeś tu francuskie, 
włoskie, hiszpańskie: Pinoty, Alikanty, Ry- 
louły, 8  ki, Madcry, Ozoje, Kanary, Eydyn- 
burshic, Rakuskie, Morawskie i Reńskie. Dla 
gminu zaopatrzono się w m iód, przednie 
wołoskie wino i rozmaite gatunki piwa, ja ­
ko Piotrkowskie, Łeuczyckie, Bydgoskie i 
Przemyskie.

Inteligencya pracowała nad oracyam i; 
a kobiety — jak zwykle kobiety 1 Nie je ­
dna z nich częściej zaglądała do lusterka,
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Komissya Izby deputowanych, której 

przydzielono wniosek b. deputowanego Pra­
to o zaprowadzenie o s o b n e g o  s e j m u  
d l a  T y r o l u  w ł o s k i e g o ,  a tein samem 
oddzielenia Trentina od Tyrolu, zebrała się 
d. 28. z. ra. po raz pierwszy, aby się za­
stanowić nad tą zasadniczą kwestyą, a co 
ważniejsza wysłuchać zdania w tej mierze 
rządu, który reprezentował na posiedzeniu 
bar. Lasser i Dr. Unger. Deputowany z wło­
skiego Tyrolu p. Marchetti rozpoczął obrady 
długim wywodem co do wniosku, a po nim 
zabrał głos minister spraw wewnętrznych. 
Bar. Lasser oświadczył, że wniosek tak jak 
jest przedłożony, wydaje się rządowi nie do 
przyjęcia. Najzupełniej z tern się zgadza, 
żeby kwestyi kompetencyi nie stawiać na 
pierwszym planie. Jeżeliby tak rzecz przed­
stawiono, aby była mowa o zupełnie oso­
bnym kraju koronnym, natenczas zbytecz- 
nem jest oświadczenie się rządu, gdyż ten 
nigdyby się merytorycznie na taki wniosek 
nie zgodził. Atoli cel zamierzony dałby się 
może osiągnąć środkami mniej radykalnemi. 
Według jego zapatrywania sprawa ta nale­
ży do podwójnej kompetencyi: Rady pań­
stwa i Sejmu. Jeżeli wspominano o ukrytej 
myśli stronnictwa włoskiego w Tyrolu połu­
dniowym i myśl tę odepchnięto, to minister 
może tylko oświadczyć, że kwestya do któ­
rej tego rodzaju myśli ukryte zmierzają, 
jest kwestyą potęgi europejskiej, której ża­
dną ustawą uregulować nie można. Ze zre­
sztą w Tyrolu południowym dążności takie 
pojawiły s ię , tego zaprzeczyć nie można, 
atoli równie jest pewnem , że ludność nie 
skłania się teraz ku królestwu włoskiemu 
gdyż interesa materyalne ciągną ją więcej 
do Austryi. Sprawa narodowa daje także powód 
do zastanowienia się, ponieważ także Słoweńcy 
i Czesi mogliby żądać rozdziału reprezenta- 
cyi krajowej według narodowości. Zresztą 
gdyby sprawa narodowości wszędzie była ! 
tak mało wybitną, jak w Tyrolu, to nieje­
dna kwestya łatwiejby się załatwić dała. 
Co się tyczy materyalnych interesów w 
Trentino, przyznał minister, że znaczne za­
chodzą różnice między północnym a połu­
dniowym Tyrolem ; mianowicie powstało w 
dawniejszych czasach w Tyrolu południowym 
nie zupełnie nieusprawiedliwione podejrzenie 
że w kwestyach materyalnych część włoska 
Tyrolu jest upośledzoną. W Tyrolu włoskim 
uważano się zawsze za uciśnionych przez 
władze w Innsbrucku, a mianowicie tak przez 
rządowe, jak autonomiczne. Uprawnionem 
jest tylko życzenie mieszkańców Tyrolu 
włoskiego, aby interesa ich materyalne pro­
wadzili ich ziomkowie. Na to jednak nie 
potrzeba tak radykaluego środka, jak zupeł­
ny podział na dwa kraje koronne; gdyż ja k ­
kolwiek pozostałaby łączność w obronie kra­
jowej, to jednak nie wystarczyłaby do zła­
godzenia rozdziału politycznego; nastałby 
między Tyrolem północnym a południowym 
stosunek taki sam, jaki zachodzi między 
Tyrolem a Vorarlbergiem. Z takim więc 
wnioskiem rząd zgodzić się nie może, nie 
mógłby także ani ustawy tego rodzaju przed­
łożyć koronie do zatwierdzenia, ani odno­
śnego wniosku uczynić w sejmie Tyrolskim. 
W  końcu objawił minister życzenie, aby spra­
wy nie załatwiać nagłą uchwałą, owszem na­
leży dokładnie rozebrać motywa wzięte za 
podstawę wniosku.

Dep. dr. D u n a j e w s k i oświadczył się

słuchała z trwogą przyspieszonego bicia 
serduszka, rojąc może o świetnej przyszłości...

Słowem wszystko z wytężoną cieka­
wością czekało przybycia upragnionego go­
ścia, łubianego bardzo przc-z tłumy. Kamie­
niec był zanadto oddalony od ogniska po­
lityki, by należycie mógł widzieć wady i 
usterki tego ostatniego władzcy rzeczypo- 
spolitej, przeciwnie mieszkańcy jego trady- 
cyonałnie przechowywali wierność i miłość 
dla Poniatowskiego, 011 też ich za to z iście 
królewską wspaniałością obdarzał...

Stanisław August skorzystał z pobytu 
następcy tronu rossyjskiego w Wiśniowcu. 
podróżującego pod przybranem imieniem lir. 
du Nord, przybył więc tu w końcu paź­
dziernika na jego spotkanie. Po kilkudnio 
wych zabawach rozstali się wysocy goście; 
wielki książę Paweł wyjechał 5. listopada, 
król zaś <8. udał się na Podole. Pogoda 
piękna sprzyjała podróży, orszak Poniatow­
skiego wcale nieliczny, mieścił się w czte­
rech powozach. Towarzyszyli Najjaśniejsze­
mu Panu jenerał Komarzewski, szef By- 
szewski, dwóch szambelanów, dwóch paziów 
i lekarz; dołączyli się nadto Michał Mni- 
szech, podówczas marszałek nadw. litewski, 
Józef Stempkowski, kasztelan kijow ski, 
Szczęsny Potocki, b. chorąży koronny i j e ­
szcze kilkunastu z okolicznej szlachty. Dnia
9. listopada zrana, podróżni znajdowali się 
już w obiębie województwa podolskiego i 
zatrzymali się w Felsztynie.

Dziedzic miasteczka, p. Tadeusz Le­
szczyn Grabianka, przebywał podówczas za 
granicą. W iele on zawsze okazywał nie- 
phęci (jla króla; kiedyś, w młodości spo-

przeciw kompetencyi Rady państwa. Nie 
widzi także potrzeby pomnażania liczby 
sejmów. Że żywioł narodowy w Tyrolu po­
łudniowym chce przyjść do znaczenia, z te­
go nie można mu robić zarzutu, atoli do­
brze rozważyć należy, czy stosowną byłoby 
rzeczą taki nadać ustrój krajowi, aby jako 
dojrzały owoc wpadł w ręce sąsiada. Zresztą 
należy także zważać na żywioł niemiecki w 
Tyrolu i wziąć go w obronę.

Dep. dr. D o r  di dziękował rządowi 
za dobre ch ęci; jeżeli jednak nie ma być 
osobnego sejmu, natenczas sprawa lokalna 
nie może przyjść przed Radę państwa. 
Z trudnością znajdzie się inny środek do 
zadowo’enia Tyrolu południowego; półśrod­
ki nie doprowadzą do celu.

Po dłuższych rozprawach nad sposo­
bem postępowania uchwalono nareszcie nie 
głosować nad kwestyą zasadniczą, lecz wy­
brać podkomitet, któryby się nad tern za­
stanowił, w jaki sposób można zadość u- 
czynić życzeniom wyłuszczonym we wniosku 
p. Prato. Do podkomitetu wybrani zostali 
deputowani Herbst, Dordi i Grauitscb.

Przegląd polityczny.

A u s l r y a - W ę g r y  . Minister handlu 
dr B a n h a n s  otrzymał d. 3. b. m. nastę­
pujące dwa telegram y:

„Stowarzyszenie przemysłowe w R e i c h e n -  
b e r g u  wyraża Waszej Excellencyi najczul­
szą sympatyę i oddaje się błogiej nadzieji, 
że W. Excellencya w jak najkrótszym cza­
sie obejmie napowrót swą czynność pełną 
zasług około liandlu i przemysłu."

„Stowarzyszenie przemysłowe w C i e ­
p l i c a c h  (w Czechach) przyjęło z ubolewa­
niem wieść, iż Excellencya z powodu nad­
wątlonego zdrowia musiałeś chociaż tylko na 
krótki czas przerwać tak obfitą w błogie skutki 
działalność na polu handlu i przemysłu ; 
stowarzyszenie będzie tylko słabym wyrazem 
powszechnych życzeń, jeżeli wyrazi zape­
wnienie , iż z największą radością powita 
Excellencyę w chwili ponownego objęcia 
czynności."

■— Stan zdrowia br. W i t t m a n a  nie 
polepszył się wcale od 28. z. m.; —  osła­
bienie trwa cią g le ; lekarze zalecają mu 
spokój.

— Z Budapesztu mamy z d. 3. b. m. na­
stępujące doniesienia : Około 25 deputowa­
nych z stronnictwa br. Sennyeya, odbyło d.
2. b. m. u lir. Pawła Festetitsa konferen­
c ję  i zgodziło się na to, że podzielają zu­
pełnie stanowisko zajęte przez Sennyeya i 
że nie przystąpią do stronnictwa rządowego. 
Postanowiono o tern zawiadomić br. Senny­
eya. Ostateczne ukonstytuowanie się stron­
nictwa i określenie zasadniczych punktów 
programu, ma później nastąpić. — Także i 
zwolennicy lir. Lonyaya odbyli konferencyę 
i uchwalili zająć stanowisko niezawisłe i 
wyczekujące. Hr. Melchior Lonnyay oświad­
czył w piśmie wystosowanem do ministra 
prezydenta, br. Wenckheima, iż nie przyłą­
czy się do stronnictwa rządowego.

—  Na posiedzeniu Izby niższej sejmu wę­
gierskiego d. 3. b. 111. kazał wice prezydent 
B a n o  odczytać najwyższy reskrypt, zawia­
damiający sejm o mianowaniu br. W e n c k -  
h e i m a  ministrem prezydentem. Następnie

tkali się oni ze sobą, podobno na dworze 
Stanisława Leszcz)ńskiego, tam się poznali 
bliżej, i albo nie przystali do siebie, albo 
może stolnik uchybił p. staroście, dość, że 
ten odtąd nieprzejednanym jego wrogiem 
pozostał, a pani starościna podzielała prze­
konania męża i jako malkontentka niepre- 
zentowała się Najjaśniejszemu Panu. Jeden 
więc tylko proboszcz miejscowy powitał go, 
zamiast śniadaniem... długą łacińską mową... 
Zgłodniali podróżni niecierpliwie końca ora- 
cyi oczekiwali, ale księżyna rad, że się po­
pisać może, sadził a sadził komplementami 
od klassyków rzymskich zapożyczonemu.. 
Mimowoli wypadało się poddać oratorskim 
uniesieniom kresowego plebana nie było 
innej rady.

Skarżył się potem biedak, że najpa- 
tetyczniejszych ustępów z pewną obojętno­
ścią król słuchał, a jego orszak wyraźne 
okazywał zniecierpliwienie „ale,  mosanie, 
dodawał; to mnie wcale nie zdekoncertowa- 
ło .“ Zaraz też, po ukończeniu oracyi wszy­
stko pospieszyło do Jarm oliniec, do jiana 
Wojciecha Morclioekiego, kasztelana sanoc­
kiego, gdzie ich czekał wystawny obiad i 
liczne grono obywateli.

Goście pana kasztelana wyjednali na 
spotkanie króla za miasto. Pan Adalbert, 
bo tak siebie nazywał, h. Ostoja Marchocki, 
niedawno podniesiony do godności senator­
sk ie j, człowiek już niebai’dzo m łody, mie­
szkał w niewielkim dworku szlacheckim , 
ale że słynął z gościnności, więc na przy­
bycie miłych i upragnionych podróżnych i 
domelc się jego rozszerzył. Przyjęcie było 
staropolskie czem chata bogata! Król

odczytano nominacye innych ministrów, po- 
czem wprowadził ich do sali kwestor, Wła­
dysław Kowacz.

Zabrał głos br. W e 11 c k h e i ra i oświad­
czył, że będąc posłusznym woli Najj. Pana, 
utworzył nowy gabinet, do czego zachęcała 
go ta okoliczność, iż pozyskał z obu stron­
nictw mężów, których działalność uprawnia 
do nadziei, iż czynności ciała ustawodawcze­
go po wyrównaniu zdań sprzecznych obu 
stronnictw, będą uwieńczone błogiemi skut­
kami. Następnie rozwinął mówca program 
rządowy i wzywa Izbę, ażeby pod hasłem : 
„Ojczyzna przedewszystkiem* wspierała rząd.

E r n e s t  S i m o n y i  wskazał na zaj­
ścia w ostatnich tygodniach i podniósł, że 
nie należy tego uważać za precedens, iż 
korona zajęła się utworzeniem stronnictwa. 
Mówca wystąpił następnie przeciw zachowa­
niu się Bitta, to zachowanie nie da się pogo­
dzić z zasadami parlamentaryzmu; w imieniu 
swych zwolenników protestuje przeciw ta­
kiemu zachowaniu się. Stronnictwo jego nie 
zajmie stanowiska opozycyjnego w obec no­
wego rządu, lecz będzie go tylko ściśle kon­
trolować.

Br. P a w e ł  S e n n y e y  oświadczył, że 
stronnictwo jego zajmie w obec nowego rzą­
du stanowisko niezawisłe; przedewszystkiem 
będzie celem tego stronnictwa dobro kraju; 
stronnictwo to będzie popierało rząd w chwili 
obecnej, w której tenże zwalczać musi nie­
jedną przeszkodę. Mówca zapewnia, że człon­
kowie jego stronnictwa nie będą długiemi 
mowami zabierali drogiego czasu, niechaj 
tylko rząd działa szybko.

Szczepan B i t t o  mniema, że niepotrze- 
buje odpierać zarzutów podniesionych przez 
Ernesta Simonyi’ego o ile takowe tyczą się 
jego osoby, a mianowicie że użył korony do 
utworzenia stronnictw. Stosunki, które spo­
wodowały przesilenie, są znane i nic natu­
ralniejszego, że korona starała się poznać 
te stosunki.

Hr. Melchior L o n y a y  oświadcza w 
swojem i w swoich towarzyszy imieniu, że 
będzie popierał rząd w tych usiłowaniach, 
które dobro kraju będą miały na celu, zre­
sztą zachowywać będzie stanowisko nieza­
wisłe.

Następnie odczytano pismo ministra 
sprawiedliwości Beli P e r c z e 1 a , który skła­
da godność prezydenta. —  Na zapytanie br. 
W e n c k h e i m a ,  kiedy ma się odbyć wybór 
prezydenta, odpowiada Izba długim okrzy­
kiem: „Eljen G hyczy!" Okrzyki te trwały 
tak długo, dopóki Gliyczy nie powstał z miej­
sca i nie odezwał się w ten sposób: ,,'fe
oznaki zaufania wys. Izby, uszczęśliwiają 
muię, zwracam jednak uwagę, że w myśl 
regulaminu obrad musi być przedsięwzięty 
wybór prezydenta."

Po zawiadomieniu Izby o złożeniu man­
datów przez nowowybranych ministrów, od­
roczono posiedzenie do d. 5, b. m. Na po­
rządku dziennym tego posiedzenia, jest wy­
bór prezydenta Izby.

W Izbie wyższej przedstawił się nowy 
gabinet po odczytaniu królewskiego reskryp­
tu. I w tej Izbie rozwinął br. Wenckbeim
program rządowy.

Stronnictwo Lonnyay’a zamierza za­
wiązać nowy klub.

— W hotelu „Ilungaria" odbyła się
d. 3. b. m. wieczorem wspólna konferencja

, w której wzięło udział 150 Deakistów i ca

był w wyśmienitym humorze , zwłaszcza 1 
że w gronie zebranych spotkał tu sporo 
swoich zwolenników — znajdowali się tu 
bowiem wojewoda podolski Jan Zamojski, 
Lanckorońscy, Grocholscy, starosta Biliński, 
Mikołaj Stadnicki z synowcami, Starzeńscy, 
Markowscy, Morscy i podkomorzy laty- 
czowski, p. Kazimierz Lipiński, używający 
wielkich faworów u dworu, prawa ręka kró­
la w województwie, bo tłumacz jego przed 
szlachtą intencji, kochający kraj przede­
wszystkiem, a po rzcczypospolitej — Sta­
nisława Augusta, jak najlepszego ojca.

Po obiedzie, na którym liczne spijano 
toasty, miał Poniatowski ‘ krótką kouferen- 
cyę z p. podkomorzym i przyrzekł mu, że 
Avracając z Kamieńca wstąpi do Zwańczyka, 
rozpatrzył pocztę przywiezioną przez ku- 
ryera, i w najlepszym usposobieniu udał się 
do 1’ynnej, późnym już wieczorem, ale że 
drogę oświecały kagańce, podrói więc była 
bezpieczna.

Jakże się rzeczy w ciągu niespełna 
wieku zmieniły!...

Bo tych samych równinach kroczył Jan 
Sobieski na czele wypróbowanego orszaku 
konno, zbrojuo, ostre na boki wysyłając pod 
jazdy, ażali niema zdradliwie ukrywającego 
się nieprzyjaciela! Z miast i siół nie wy­
chodzili wierni poddani na jego spotkanie, 
bo miasta i sioła w gruzach leżały, nie wi­
tały go radosne dzwony, odzywające się z 
wieżyc kościelnych, bo świątynie dawno świe­
ciły pustkami... Nie słuchał król mów ła­
cińskich, czasem tylko stawiono przed jego 
obliczem związanego, wylękłego, zbisurma- 
uiouego kmiecia, a jak wówczas nazywano

łe lewe centrum. Posiedzenie zagaił Ghyczy 
jako najstarszy wiekiem, poczem wybrano 
Gorovego prezydentem, Varadego wicepre­
zydentem a Jolcaja sekretarzem. —  Minister 
prezydent br. Wenckbeim uprasza o popie­
ranie rządu i wyraża swą radość z powodu 
fuzyi stronnictw; w teu sam sposób prze­
mawiał Szell, który na razie nie mógł przed­
stawić programu skarbowego. — W końcu 
uchwalono, że stronnictwo ukonstytunuje się 
i przybierze nową nazwę, a mianowicie na­
zwę „stronnictwa liberalnego."

—  Ilon podaje następującą biografię 
uowo mianowanych węgierskich ministrów.

K o l o m a n  T i s z a ,  (minister spraw 
wewnętrznych) urodził się 16 grudnia 1830 
r. w Geszt. W r. 1848 pracował 011 w mi­
nisterstwie oświaty; wyjechał następnie za 
granicę a powróciwszy po półtorarocznej nie­
obecności do domu, pracował w zaciszu do- 
mowem. Publiczną swą działalność rozpo­
czął ua polu wyznaniowem, gdy jako ku- 
rator-pomocnik dystryktu kościelnego w 
Szalont wygłosił mowę przeciw patentowi 
z 1. września 1859 r. —  YV r. 1861 został 
wybrany przez aklamacyę deputowanym do 
sejmu z miasta Debreczyna i jako taki wi­
ceprezydentem Izby. Po śmierci hr. W łady­
sława Teleki’ego objął ou wspólnie z Ghy- 
czy’m przewodnictwo stronnictwa prawa. 
Podczas prowizoryum pracował on na polu 
publistycznem. Od r. 1865, tak jak przed­
tem, wybierało go miasto Debreczyn posłem 
do Sejmu.

B e l a  P e r c z e l ,  prezydent Izby niż­
szej, objął tekę ministra sprawiedliwości. 
Urodził się 15, czerwca 1819 w Bórszonyi. 
Studya ukończył w Fiinfkirehen. W r. 1839 
został praktykantem sądowym. W r. 1848 
został wiceżupanem. Później oddał się go­
spodarstwu wiejskiemu. W r. 1860 został 
mianowany radcą namiestnictwa, ustąpił zaś 
z tej posady w r. 1861 a w r. 1863 wy­
brano go posłem z okręgu wyborczego Bo- 
nyhady. W latach 1867, 1869 i 1872 wy­
bierano go tam zawsze posłem. Podczas 
organizacyi sądów zrezygnował z godności 
sędziego i poświęcił się. wyłącznie sprawom 
sejmowym. W  roku IS72 został wybrany 
pierwszym wiceprezydentem Izby a gdy się 
ukonstytuował gabinet Bitta, został wybra­
ny prezydentem. Przedtem był on także 
prezydentem klubu Decka.

Tomasz P e c h y  urodził się w r. 1829 
w Also Keszmark. W r. 1849 był honoro­
wym koncepistą w ministerstwie sprawie­
dliwości. Po zainaugurowaniu życia konsty­
tucyjnego brał on udział jako członek ko- 
missyi w czynnościach komitetu. W. r. 1867 
został wiceżupanem a w r. 1868 posłem 
sejmowym.

B a r o n  L u d w i k  S i m o n y i  u r o d z i ł  
s i ę  w r. 1824 w T a r n o p o l u ,  gdzie oj­
ciec jego był pułkownikiem i komendantem 
pułku stojącego tam załogą. Studya pra­
wnicze ukończył w Koszycach. Już w 24- 
roku życia został on w r. 1S48 wybrany 
posłem sejmowym. Później żył w zaciszu 
domowem, aż znowu w r. 1861 został wy­
brany posłem; to samo powtarzało się w la­
tach 1865 i 1869.

K o l o m a n  S z e l l  (nowy min. skarbu) 
urodził się na Węgrzech 8. czerwca 1843 
roku. Studya prawnicze ukończył w Peszcie. 
W r 1867 został w swoim komitacie sędzią 
a w r. 186S wybrano go posłem w okręgu

„poturmaka." Król sam ciągnął indagacyę, 
i albo przebaczał, albo kiedy dojrzał, do­
myślał się stosunków pojmanego z Lipkami, 
wówczas więzień szedł na galęź, bo na woj­
nie jak na wojnie...

Ściskało się serce ojcowskie Sobieskie- , 
go, na widok tej nędzy i ruiny dokoła, 
rwał się, zżymał, partyzancką wojnę nieu­
stannie prowadził, ściskał Kamieniec do ko­
ła, chciał go „blokadą" zmusić do poddania, 
nic nie pomagało! Gdzie stanął z swoim 
oddziałem, tam był panem, ale krok dalej 
ruszył i zaborca znowu prawa swoje od­
zyskiwał...

Jakże teraz świetnie, jak inaczej wy­
glądał orszak królewski, w tym szczęśliwym 
roku r»71 !....

Gorejącemi beczkami smolnemi ubrana 
droga — wśród cichej, ciemnej, lekko mro­
źnej nocy jesiennej, jeszcze jaskrawiej bły­
szczały ognie pochodni, fantastycznem świa­
tłem oblewając podróżnych, strojnych jak 
na wielką ucztę galową, konie parskając 
biegły rączo, wspaniała kolasa królewska 
toczyła się majestatycznie, okolona hono­
rową strażą; lud gromadnie u kołowrotu 
Tyneńskiego zebrany, chlebem, solą i okrzy­
kami witał swego pana miłościwego, dzwon 
na wieży kościółka wiejskiego radośnie za­
dźwięczał, skromne festony i girlandy lamp 
różnokolorowych zabłysły na jego frontonie, 
obok którego cały ten orszak przeleciał, 
i zatrzymał się w dworze księstwa Nas- 
sauskieb...



wyborczym w St. Gotthard. Od tego czasu 
był on ciągle posłem z tego okręgu i sta­
łym referentem komissyi skarbowej Izby 
niższej.

— Na audyencyi dnia. 4. Marca raczył 
Najj. Pan przyjmować między innemi oso­
bami także dr. Mikołaja Z y b l i k i e w i e z a ,  
generał-majora S u c h o d o l s k i e g o  i fmp. 
bar. D o r m n => n.

N i e m c y . Berliński korespondent Pres- 
se opowiada o wieczorku parlamentarnym u 
księcia Bismarcka w dniu 1. b. m. Na sa­
lonach kanclerza zebrało się grono znako­
mitości politycznych państwa niemieckiego; 
kilku ministrów, wielu wyższych urzędników 
i około 20 deputowanych. Goście spodzie­
wali się zastać Bismarcka cierpiącym i zła­
manym , tymczasem kanclerz wyglądał bar­
dzo dobrze i był rzeźwym i wesołym . jak 
nigdy. „Czy Excellencya pojedzie na urlop ?“
—  „Oczywiście, skoro tylko powietrze ocie­
pli się cokolw iek, lekarze zabraniają mi 
wyjeżdżać w takie zimno.“ — „(B y długo 
W. ks. Mość zamierza bawić na urlopie?11 —  
„Mniej więcej pół roku , póki nie nabiorę 
nowych sił... Cóż tam, moi panowie, słychać 
w Izbie deputowanych ?... Cóż panowie są­
dzicie o moim planie zostania przywódzcą 
stronnictwa w parlamencie, jeżeli bym prze­
stał być kanclerzem ?..11—  „Przyjęliśmy ze 
zdziwieniem tę wiadomość, lecz życzymy 
księciu dobrego powodzenia w nowej ro li.11
— nO — to łatwo powiedzieć ; prawdziwy 
strach mnie wziął, gdy sobie niedawno wy­
obraziłem , że toczę właśnie zaciętą walkę 
z namiętnym jakimś przeciwnikiem. Walka 
zaostrza się coraz bardziej , granice parla­
mentarne nikną z oczu — w tern odzywa 
się dzwonek prezydenta i słyszę głos pre­
zydenta : proszę o spokój —  a mnie —  wzy­
wa prezydent do porządku. Wtedy spostrze­
głem się , jaka to trudna rzecz być przy­
wódzcą parlamentarnego stronnictwa, jak 
mało deputowanych zdołało odpowiedzieć 
swemu zadaniu, i zapytałem sam siebie, kto 
też właściwie tę całą historyę podał w Pa­
siecie Kotońskiej ? “ —  „Jakto, więc Wasza ks. 
Mość nie wiedziałbyś o tern ? — Istotnie nie 
wiem...11 Jeden z gości zbladł gdy książę 
wymówił i,e słowa ; to Dr. A eg id i, deputo­
wany, radca legacyjny i szef biura prasowe­
go. — „Ależ kochany doktorze Aegidi, rzekł 
Bismark szybko, dlaczego Pan nic nie pi­
jesz ? a może zapalisz Pan sygaro?...

—  Wspomniany wczoraj artyk uł Norrld. 
Allg. Ztg. w sprawie wywozu koni z Niemiec 
brzmi: „Rząd francuzki polecił, jak się do­
wiadujemy, dla pozyskania dobrego mate- 
ryału dla swojej jazdy, przez czas reorgani­
zowania całej armii zakupić w Niemczech
10.000 koni. Nasze interesa ekonomiczne 
wieleeby ucierpiały, gdyby polecenie to p rzy ­
szło do wykonania Gospodarstwo niemie­
ckie ma i tak do walczenia z wieloma tru 
dnościam i, aby nie okazało się niebezpie- 
cznem współzawodnictwo rządu, którego nie 
wstrzymują względy na opodatkowanych od 
dawania zleceń na takie ogromne zakupna 
bez ograniczenia ceny. Tak znaczny wywóz 
koni z Niemiec, gdy jeszcze teraz o wiele 
więcej Niemcy sprowadzają, niż wywożą, co 
się da udowodnić liczbami, dałby się uczuć 
przez długie lata. Spodziewać się więc na­
leży, że rząd poczyni kroki , aby wcześnie 
zapobiedz tym niewłaściwościom ekonomi­
cznym."

— Germania don osi, że biskup mona- 
sterski Dr. Brinkmann dnia 27. z. m. otrzy­
mał wezwanie, aby w terminie 8-dniowym 
zgłosił się w sądzie w Warendorf dla od­
bycia sześciotygodniowej kary więzienia. Ka­
ra ta została nałożoną dlatego, albowiem 
grzywny, na jakie biskup został skazany, 
nie mogły być ściągnięte. Korespondent 
Germanii dodaje : „Byłby to w ciągu jedne­
go roku już szósty, biskup pruski, który 
idzie do pruskiego więzienia." Wedle Westph. 
Mercur ofiarowano temu biskupowi z różnych 
stron zapłacenie grzywny 200 talarów, za 
którą powyższa kara więzienia została sub- 
stytuowaną — lecz biskup odmówił stano­
wczo przyjęcia tych ofert.

F r a n c y  a . Indep. Belge podaje taką 
listę m inistrów: Buffet, przewodnictwo i 
skarbowość; Dufaure, sprawiedliwość; Leon 
Say, sprawy wewnętrzne; Ricard, handel i 
rolnictwo; Mathieu Bodet, roboty publiczne; 
Wallon, wyznanie i oświaty. Teki wojny, 
marynarki i spraw zagranicznych pozostaną 
w tych samych rękach, t. j. Cissey, Mon- 
taignac i Decazes. W razie przyjęcia tego 
gabinetu przez Mac - Maliona, Audiffret Pa- 
sąuier zostałby prezesem Zgromadzenia na­
rodowego.

—  Położenie polityczne jest zawsze je ­
szcze krytyczne — piszą z Paryża do Gaz. 
Kol. —  gdyż ks. Broglie i bonapartysta St. 
Paul ciągle jeszcze głównymi są doradzcami 
marszałka, który polecił wprawdzie Buffeto 
wi utworzenie nowego gabinetu, lecz dał
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mu zarazem do poznania, że nie życzy so­
bie gabinetu, któregoby bonapartyści i mo­
narchiści znieść nie m ogli; z drugiej zaś 
strony charakter Buffeta nie nadaje się do 
odegrania roli figuranta w rękach Brogliego 
i St. Paula. Powiadają nawet, że marszałek 
Mac-Mahon cieszyłby się, gdyby Buffet nie 
był w stanic utworzyć nowego gabinetu, 
gdyż w takim razie mógłby marszałek może 
przeprowadzić swój plan ulubiony polega­
jący na utworzeniu gabinetu z mniejszości 
pod wiceprezydenturą ks. Brogliego. W obec 
takich okoliczności łatwo stać się może, że 
mimo najlepszych zresztą chęci nowej więk­
szości mogą wybuchnąć znów spory między 
władzą ustawodawczą a wykonawczą. Bona­
partyści trzymają się ciągle na swem sta­
nowisku dolewając oliwy do ognia."

La Presse dónosi, że lir. Chambord 
ma w tych dniach ogłosić w formie listu do 
deputowanych de la Rochette i Belcastel 
nowy manifest do narodu francuzkiego.

—  O konfereneyi Buffeta z marszał­
kiem Mac-Mahonem donoszą z Paryża, że 
trwała przeszło trzy godziny. B uffet, który 
bardzo niechętnie opuściłby krzesło prezy­
denta Zgromadzenia narodowego, okazał się 
gotowym do utworzenia nowego gabinetu; 
nie może się tylko zgodzić w jednym punkcie 
z marszałkiem Mac-Mahonem, któryby sobie 
życzył, ażeby nowy gabinet mógł także li­
czyć na poparcie prawicy. Buffet wykazy­
wał, że jest to w danych stosunkach rzeczą 
nie możliwą, na co miał mu oświadczyć 
marszałek, że życzyłby sobie, ażeby przy­
najmniej jeden członek umiarkowanej pra- 
wicy i to jeden najumiarkowańszy z nich 
jak na przykład de Kerdrel wszedł w skład 
nowego gabinetu. Po konfereneyi z mar­
szałkiem udał się Buffet zaraz do Wersalu 
i konferował tam ze wszystkimi przywódz- 
cami grup nowej większości, tudzież z kilku 
dotychczasowymi ministrami.

Z konfereneyi tych odniósł Buffet wra­
żenie, że jeżeli marszałek nie odstąpi od 
zamiaru powołania Kerdrela do nowego ga­
binetu, to w takim razie utworzony zostanie 
wprawdzie nowy gabinet, ale taki, który 
nie będzie posiadał warunków żywotności; 
gdyż z Kerdrelem nie zasiądzie w nowym 
gabinecie nawet tak pokojowo usposobiony 
Dufaure, który bądź cobądź jest dziś obok 
Buffeta panem sytuacyi politycznej. Do d.
3. b. m. stały rzeczy ta k , że Buffet nie 
przyrzekł jeszcze stanowczo złożyć nowego 
gabinetu; przyrzekł on tylko marszałkowi, 
że będzie pośredniczył między przywódzca- 
mi stronnictw. Lewica postanowiła jedno­
myślnie zachować przyjazne, lecz wyczeku­
jące stanowisko, lecz gdyby utworzony zo 
stał gabinet, składający się z przeważnej 
części członków prawicy lub też nie był 
dość nieprzychylnym bonapartystom, uchwa­
liła lewica zaraz, nie tracąc wcale czasu, 
postawić w Zgromadzeniu narodowem wnio­
sek specyalny tej treści, że nowy gabinet 
nie posiada zaufania Izby.

— Dzienniki bonapartystowskie zamie­
szczają następujący komunikat: „Gazeta Ko- 
lońshi a za nią wiele dzienników francu­
skich, podaje do wiadomości, że cesarzowa 
Eugenia zaciągnęła pożyczkę 121 '2 miliona 
franków, spłacalną w czasie, gdy cesarze- 
wicz zasiędzie na tronie francuzkim ; ażeby 
zaś wiadomość tę uprawdopodobnić, podają 
dzienniki owe nawet kolor papieru tych obli- 
gacyj i wysokość ich kuponów. Jesteśmy u- 
poważnieni do stanowczego zaprzeczenia tej 
wiadom ości, dodając ze swej strony tylko, 
że zbytecznem byłoby dowodzić, jak jest nie­
smaczną i niedorzeczną."

A n gS  ia . Na jednem z ostatnich po­
siedzeń parlamentu zwrócił jak wiadomo, 
irlandzki sekretarz stanu uwagę Izby na t. 
z. ustawy ku utrzymaniu pokoju w Irlandyi 
i wykazywał w dłuższej mowie, że ustawy 
te wykonywane są z wielką względnością. 
Pod względem t. z. zbrodni agraryjnych 
położenie rzeczy znacznie się polepszyło 
chociaż w niektórych dystryktach Irlandyi 
występują jeszcze zjawiska, które nakazują 
utrzymać jeszcze nadal te ustawy acz z pe- 
wnemi ograniczeniami. Dalej wniósł sekre­
tarz dla Irlandyi bil zniżający karę za 
przechowywanie broni, z dwóch lat na je ­
den rok więzienia, uchylający upoważnienie 
nadane policyi aresztowania osób, które w 
porze nocnej przydybane zostaną na ulicy, 
niemniej rozporządzenie nakazujące zamy­
kania ze zmierzchem lokalów publicznych 
Prasa irlandzka odzyskać ma zupełną swo­
bodę. Sekretarz Beach zapewniał, że rząd 
interweniować będzie energicznie i bezzwło 
cznie, skoroby tylko nadużyto przywróconej 
wolności i wniósł, aby ustawę o ochronie 
własności zatrzymano jeszcze na lat dwa. 
Reszta artykułów ustawy o utrzymaniu po­
koju w Irlandyi ma pozostać nienaruszoną 
jeszcze przez lat 5. Przywódzcą liberałów, 
markiz of Hartiugton oświadczył, że popie­
rać będzie bil powyższy. Kilku Irlandczy­
ków występowało przeciw bilowi, żądając 
zniesienia stanu wyjątkowego.
6 marca.

Izba przyjęła następnie bil w pierw- 
szem czytaniu.

— Budżet marynarki angielskiej na 
rok 1875 — 76 ogłoszony został wdaśnie. 
Wydatki zwiększone są o 344.539 ft. szterl. 
Wydatki wynoszą ogółem 10.784,644 ft. 
szterl. Marynarka angielska składa się z
46.000 majtków i 14.000 żołnierzy mary­
narskich. Rezerwa, która w r. 1873 liczyła 
tylko ■ 11.500, liczy obecnie 18.000 ludzi. 
Rząd nie wstawił żadnej pozyćyi na nowe 
budowle okrętowe, co Times uważa za do­
wód, że flota w ogóle znajduje się w dobrym 
stanie, a niedawne głosy alarmujące były 
mocno przesadzone.

W ł o c i n y . Przed kilku dniami przyj­
mował papież na audyencyi prywatnej no­
wego pełnomocnika Hiszpanii przy kuryi 
rzymskiej, Benavidas. Według Ital. Nachr. 
otrzymał ten dyplomata dwojaką m issyę: 
przygotować zawarcie nowego konkordatu z 
Hiszpanią i starać się o to, ażeby opróżnio­
ne miejsca biskupie zostały obsadzone. Pierw­
sze zadanie nie natrafi na trudność, gdyż wy­
starczy zmodyfikować w kilku punktach istnie­
jący  konkordat. Druga lcwestya będzie tru­
dniejszą do rozwiązania. Papież bowiem chce 
mianować biskupów tylko w tych prowincyach, 
w których rząd madrycki jest uznany; na­
tomiast gabinet Alfonsa XII. żąda miano­
wania biskupów we wszystkich prowincyacb, 
gdyż nieobsadzanie stolic biskupich w pro 
wincyach zajętych przez Karlistów byłoby 
ze strony papieża pewnego rodzaju demon- 
stracyą na rzecz Don Curiosa. Zresztą rząd 
madrycki obawia się , że gdyby później 
kiedyś zostali zamianowani w tych prowiu- 
cyach biskupi przychylni sprawie karlizmu, 
powstanie obecne nie byłoby stanowczo stłu- 
mionem, chociażby na polu walki pokona- 
nem zostało. Kurya rzymska nie chcąc zry­
wać ani z rządem madryckim ani też z Kar- 
listami, znalazła drogę pośrednią w tej spra­
wie : oto wybór biskupów na prowineye za­
jęte przez Karlistów zastawia samemu pa­
pieżowi, który przyrzeka, że wybierze cał­
kiem neutralnych prałatów, którzy nie bę 
dą stać po stronie ani Alfonsa ani też Don 
Carlosa. Rząd madrycki nie jest zadowolony 
tern ustępstwem i dlatego wysłał do Rzymu 
Benavidesa, ażeby uzyskał dalsze koncesye. 
Wskutek niepewnego jeszcze wyniku tych 
rokowań zwleka Msg. Simeoni, pełnomocnik 
kuryi rzymskiej swój odjazd do Madrytu.

H i s z p a n i a .  Z teatru wojny otrzy­
mał Yateiland następujące wiadom ości: „M ię­
dzy jeńcami, których Gamundi zabrał w Da- 
roca, znajduje się pułkownik Sancho. Puł­
kownik ten został postawiony przed sąd wo­
jenny i na śmierć skazany, ponieważ przed 
kilku miesiącami kazał był rozstrzelać dwóch 
dowódzców karlistowskich, którzy mu w ręce 
wpadli. Minister wojny króla Alfonsa dowie­
dziawszy się o tym wyroku, udał się przez 
komendanta z Logronno do Don Carlosa i 
prosił go o łaskę dla skazanego pułkownika, 
którą też uzyskał. Dwóch konnych gwardzi­
stów zawiozło dekret ułaskawiający z Estelli 
do Logronno.

— Urzędowuie donoszą z San Seba­
stian 3. b. m.: Karliści opuścili okolice Bil­
bao i skoncentrowali się w górach Encar- 
taciones, położonych bardzo blisko tego mia­
sta.

—  Dnia 24. lutego wręczył poseł nie­
miecki hr. Hatzfeld swe listy wierzytelne 
królowi Alfonsowi. Przemowy przy tej spo­
sobności były następujące : „Sire ! Cesarz, 
mój dostojny Pan, który zawsze życzył so­
bie przywrócenia monarchii w Hiszpanii, 
przyjął z żywem zadowoleniem list, którym W. 
k. Mość raczyłeś zawiadomić G oosw ojem na  
tron wstąpieniu. Objawione przy tej sposo­
bności przez W. król. Mość wielkoduszne 
zamiary połączenia politycznych swobód na­
rodu z dawnemi sławnemi tradycyami, przy­
ją ł dostojny mój Pan jako rękojmę, że W. 
król. Mość przy pomocy Bożej osiągniesz 
szczęśliwy rezultat w usiłowaniu zapewnie- 
nia swej ojczyźnie pokoju i pomyślności. 
Powierzając mi pochlebną misyę reprezen­
tanta przyr W. K. M. raczył Cesarz dać mi 
pochlebne wyrażenie W.K.M. szczerych życzeń 
dla sławy W. król. Mości i szczęścia Jego 
poddanych, a oraz polecił mi nie zaniedbać 
niczego, coby mogło przyczynić się do utrzy­
mania i ścieśnienia węzłów przyjaźni, jakie od 
dawna łączą Niemcy z Hiszpanią. Celowi 
temu poświęcę wszystkie me siły i uważał­
bym się za szczęśliwego, gdyby Wasza król. 
Mość raczył ułatwić mi to zadanie. Mam 
zaszczyt wręczyć W. król. Mości odpowiedź 
cesarza na list który W. k M. raczyłeś wy­
stosować do Niego, jak również pismo Ce­
sarskie uwierzytelniające mnie przy W.K.M. 
w charakterze nadzwyczajnego posła i peł­
nomocnego ministra."

Król Alfons odpowiedział:
„Panie ministrze! Bardzo mi przyjem­

nie widzieć w słowach pańskich potwierdze­
nie dawno żywionego przekonania, że do­

stojny władca pański z zadowoleniem przy­
ją ł wiadomość o mojem na tron wstąpieniu 
i że oddaje sprawiedliwość rzetelnym moim 
zamiarom przywrócenia mojej ojczyźnie tak 
upraguionego pokoju i pomyślności. Przyj­
muję z niemniej żywem zadowoleniem współ­
udział, którego J. i!. Mość daje mi dowody, 
jakotoż szlachetny zamiar, którym był oży­
wiony, polecając panu, abyś starał się u- 
trzymywać i ścieśniać węzły przyjaźni od- 
dawna już między Hiszpanią a Niemcami 
istniejące, zamiar, który tak odpowiada sta­
łemu i szczeremu życzeniu memu. Proszę 
pana, abyś był tłumaczem uczuć moich dla 
J. C. M. i wyraził mu życzenia, jakie żywię 
dla jego pomyślności i dla powodzenia wiel­
kiego narodu, którego losy są mu powie­
rzone, i bądź pan pewnym, że dla łatwiej­
szego spełnienia swej zaszczytnej missyi 
znajdziesz u mnie i u mego rządu zawsze ta­
ką pomoc i takie życzliwe współdziałanie, 
na jakie zuakomite pańskie przymioty i zau­
fanie w panu położone zasługują. Z zadowo­
leniem przyjmuję przeto odpowiedź J. C. 
M. na list mój, do niego wystosowany, ja - 
koteż pismo, które uwierzytelnia pana w 
charakterze nadzwyczajnego posła i pełno­
mocnego ministra na moim dworze."

KRONIKA.
—  W j l i ć r  uzupełniający jednego 

członka Bady powiatowej lwowskiej z grupy 
gmin miejskich odbędzie się 8. kwietnia b. r., 
i jednego członka z grupy większych posiadło­
ści dnia 9. kwietnia r. b. —  W ybór ten od­
będzie się w mieście powiatowem o godzinie i 
w iokalnościach wskazanych w kartach le­
gitymacyjnych, które doręczy wyborcom c. k. 
Starostwo.

— Z y g m u n t  K a c z k o w s k i ,  znany po-
wieściopisarz polski, otrzymał jak Czasowi pi­
szą̂  z Paryża, krzyż legji honorowej za za­
sługi oddane Francyi podczas ostatniej wojny.

*** K radzież nu dworcu kolejo­
wym. W  nocy na 25. lutego skradziono z ma­
gazynu towarowego i z kancelaryi tegoż ma­
gazynu na dworcu drogi żelaznej w Zagórzu 
7 sztuk płótna wartości do 250 z ł ., z kasy 
wertheimowskiej 320 zł. i ze stolika kancela­
ryjnego 20 zł. Ponieważ drzwi tak do maga­
zynu, jak i do kancelaryi i do kasy werthei­
mowskiej otworzone zostały przez złodzieja wła- 
ściwemi kluczami, a uszkodzenie wertheimow­
skiej kasy tylko na pozór popełnionem zostało, 
podejrzenie padło przeto na kasyera frachto­
wego tej stacyi P., który klucze owe przecho­
wywał. Po przybyciu śledczej komissyi sądowej 
z Liska przyznał się też P . do winy i został 
uwięziony.

* Z g u b a . Stanisław S. uczeń VI. klasy 
gimnazyalnej pod 1. 5, przy ulicy Kurkowej za­
mieszkały, zgubił wczoraj po południu na ulicy 
Krakowskiej srebrny zegarek cylinder, o jednej 
kopercie w wartości 15 zł.

* P r z e m y ś ln y  z ło d z ie j .  Wczoraj wie­
czór zdziwiło dozorcę w młynie parowym pana 
Thoma, iż Michał E. pracujący w młynie wy­
robnik, co wieczora wracał do domu ze snopem 
słomy pod ramieniem. Przeglądnął tedy wczo­
raj snop słomy, z którym wychodził z młyna 
parobek i znalazł zawinięty w nim worek z 
mąką, ważący około pół centnara. Pokazało się 
iż zdemaskowany złodziej od dłuższego już cza­
su w ten sposób mąkę z magazynu kradł. Od­
stawiono go do policyi.

* Przytrzym ani złodzieje. Przed­
wczoraj rano skradziono >8 Osmanowi Fleiszerowi 
arendarzowi z Czyżykowa z wozu na ulicy 
Kazimierzowskiej baryłkę rumu. W kilka godzin 
później wyśledziła i aresztowała polieya jako 
sprawców tej kradzieży znanych złodzieji braci 
Mortka i Srula iópickopfów.

* O b łą k a n e  k o n ie  z s e ń m i  P. Ju­
liusz I., poczmistrz z Nowego Jaryczowa jadąc 
tej nocy przez wieś Zboiska spostrzegł w polu 
w śniegu zbłąkaną parę koni chłopskich z san­
kami. Ponieważ o woźnicę dopytać się nie było 
można, zabrał konie z sobą do Lwowa i od­
dał c. k. policyi. Niewiadomy właściciel koni i 
sanek odebrać może takowe w komisaryacie 1. 
dzielnicy.

* P o d e j r z a n a  w ła s n o ś ć . Żołnierz po­
licyjny przytrzymał tej nocy Helenę Tachmino- 
wiczową, wyrobnicę, za podejrzane posiadanie 
beczki. Sprowadzona do policyi przyznała się 
wyrobnica, że beczkę, skradła, dodała jednak, 
iż będąc pijaną, nie pamięta zkąd ją  wzięła. 
Odstawiono złodziejkę wraz z beczką do sądu 
powiatowego.

*** Sk u l fotem zaczadzenia zmarł d. 
26. lutego zarobnik Józef Bier w Podhąjcach, 
liczący lat 56.

Olisiry zim y. W nocy na 1. marca 
zmarła w skutek zamarznięcia na drodze z Hu- 
siatyna do Sidorowa , włościanka Eudoksya 
Szklarzowa. —  Takąż śmiercią zginął tej sa­
mej nocy włościanin z Ostaszowa, w Złoczow- 
skiem, Maxym Kwasiński, wracając z żoną do 
domu z Nestorowiec.

W nocy na 20. lutego włościanin z Bo-
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kowa, w Podhajeckiem, Maxym Sabat, udusił 
się w swej chacie skutkiem zaczadzenia.

—  Repertuar teatralny. Kancelarya 
teatralna udzieliła nam następującej wiadomo­
ści co do porządku przedstawień w przyszłym 
tygodniu: Jutro w niedzielę powtórzoną będzie 
opera ludowa A. Ładnowskiego z muzyką Hoff­
manna Skarby i upiory; w poniedziałek trage- 
dya I. Słowackiego Mazepa; we wtorek kome- 
dya "W. Sardou Nasi najserdeczniejsi; we środę 
tragedya Szekspira Hamtet; we czwartek ope­
ra; w piątek komedya Pienosza wypraioa mło­
dego Bichelieu-, w sobotę komedya Ponsarda 
Lew zakochany.

(C r). Z a p is k i  d y e e e & y a ln e . Ks. 
Mikołaj Georgiu, były zawiadowca g. k. kape­
lanii w Lubieńcach objął administracyg g. kat. 
probostwa w Jamielnicy, a ks. Jędrzej Bielecki 
były administrator g.k. probostwa w Monastyr- 
cu, zawiadowstwo g.k. kapelanii w Nowoszynie. 
—  Ks. Teodor Małachowski nowo wyświęcony 
kapłan przeznaczony został na wikarego do g. 
k. probostwa w Kudzię lasowej. — Ks. Kon­
stanty Hruszkiewicz, kapłan dyecezyi Chełm­
skiej przeniósł się do dyecezyi przemyskiej i 
otrzymał posadę wikarego przy g. kat. probo­
stwie w Potyliczu. Ks. Jan Kobry nowowyświę- 
cony kapłan został wikarym w Chyrowie a ks. 
Jan Myszkowski nowo wyświęcony presbiter 
wikarym w Krynicy. — Ks. Aleksander Hru- 
szkiewiez, dotychczasowy g.k. koadjutorwHałowcu 
objął posadę wikarego w Starejsoli. —  Ks.An- 
toni Maśtanyk, nowo wyświęcony presbiter u- 
trzymał posadę wikarego przy g. k. probostwie 
w Leżajsku.— Ks.Wiktor Czapliński, dotychcza­
sowy wikary w Kopeczyńcach, otrzymał na d. 
9go lutego b. r. kanoniczną instytucyę na g.k. 
probostwo w Kolędzianach. —  Nowo wyświę­
cony kapłan ks. Kornel Sotowski i ks. Jan 
Kogużyński otrzymali posadę wikarych, pierw­
szy przy g. k. probostwie w Wiszence wielkiej, 
a drugi przy g, k. probostwie w Kosmaczu. — 
Ks. Aleksander Załucki, dotychczasowy zawia­
dowca przy g. k. probostwie w Burakówce in- 
stytuował się na dniu 9go lutego b. r. na rze 
czone benefieyum. — Ks. Gabryel Ilrycyszyn, 
g. k. kapielan w Koropcu umarł dnia 4 go lu­
tego b. r. przeżywszy lat 37. Do parafii o- 
próżnionej w skutek tego kapelanii w Koropcu 
z filiami w Uhorcach i Pryhutach należy do 
900 dusz. Prawo patronatu wykonuje pani 
Eudoksya Listowska. —  Ks. Stanisław Wojna, 
dotychczasowy exponowany wikary z Ponikwy 
(archidyecezyi lwowskiej) otrzymał na dniu 23 
lutego b. r. kanoniczną instytucyę na łac. pro­
bostwo w Krasiczynie. —  Ks. Franciszek Sto­
doła, dotychczasowy kooperator przy łac. pro­
bostwie w Oleszycach, przeniesionym został na 
takąż samą posadę do Cieszanowa. —  Ks. Igna­
cy Kubisztal, dotychczasowy wikary przy łac. 
probostwie w M agierowie, przeniesiony został 
jako taki do Kamionki strumiłowej. —  Na o- 
próżnione miejsce wikarego w Siedliskach przy­
był ks. Ignacy Balon, dotychczasowy wikary z 
Ciężkowic. — Dotychczasowy drugi kooperator 
przy kościele św. Marcina we Lwowie ks. Józef 
Weber otrzymał posadę wikarego przy kościele 
katedralnym we Lwowie. Na miejsce jego prze­
znaczono do kościoła św. Marcina ks. Tadeusza 
Gromnickiego , zajmującego dotąd posadę koo- 
peratora w Kulikowie. —  Ks. Michał Miernicki 
emerytowany pleban Narolski, w Podemszczy- 
źnie umarł w styczniu bież. roku przeżywszy 
lat 70.

—  Stary pistolet. Na publicznej licy- 
tacyi rozmaitych starożytnych zabytków ze 
zbioru p. Sechana, dekoratora opery w Pary­
żu, w zeszłym tygodniu, kupił baron Kotschild 
stary pistolet za ogromną stosunkowo sumę
50.000 franków. Pistolet ten, przepysznej we­
neckiej roboty w stylu odrodzenia, ze starym 
mechanizmem kółkowym, nabył był p, Sechan 
przed 20 lety za 250 franków w Konstantyno­
polu, gdzie urządzał pałac sułtański. Reprezen­
tant pewnego muzeum starożytności w Ame­
ryce uwziąwszy się nabyć bądź co bądź tę o- 
sobliwość, wypędził cenę wywołania z 15.000 do
49.000 franków; dopiero gdy' zastępca barona 
Rotschilda ofiarował 50.000 franków cofnął się 
Amerykanin.

—  H is t o r y c z n i !  3ig»c*. Przy burzeniu 
takzwanej Lówelbustei w Wiedniu w celu prze­
bicia w tem miejscu ulicy', musiano wykopać 
także lipę, zasadzoną własnoręcznie przez kan­
clerza księcia Metternieha w r. 1816 na pa­
miątkę pomyślnie dokonanego wielkiego kon­
gresu. Ze względu właśnie na pamiątkowe zna­
czenie, przesadzono tę lipę z korzeniem do o- 
grodu zwanego Yolksya-tcn.

J. 13. Y u i l ln u n t c ,  sławny fraucuzki 
snycerz instrumentów muzycznych, zmarł d. 19. 
lutego w Pary7żu. On to w pierwszych dzie­
siątkach lat usiłował zbadać tajemnicę starych 
snycerzy kremońskich, których wyrobu skrzypce 
na cały świat zasłynęły; jemu zawdzięcza świat 
muzyczny biografie Amatiego, Stradibariego i 
Quarneriego Naśladował też Ynillaume bardzo 
szczęśliwie wyroby owyrcb mistrzów. Znany w 
świecie muzycznym skrzypek-kompozytor Alard 
był zięciem Vuillaumea.

—  P s a  m o r s k ie g o  ubito przed kilko­
ma dniami pod Moguncyą, na rzece Menie, 
która właśnie puściła była krę. Zdaje się, że 
polarne zwierzę to zbiegło z jakiego zwierzyń­
ca lub menażerii i dostało sif na rzekę ą po­

tem krą zaniesione zostało w miejsce, gdzie je 
zastrzelono.

— Towarzystwo geograficzne pa- 
ryzkie mianowało członkiem swym na miejsce 
zmarłego admirała rossyjskiego Wrangla, cesa­
rza Brazylii Don Pedro, który zawiadomiony 
telegraficznie o wyborze, tą samą drogą wynu­
rzył uczonemu Towarzystwu za doznany zaszczyt 
szczere podziękowanie.

—  W ic h e r  B u r a  znów d. 2 bm. sza­
lał w okropny sposób w Tryeście. Przed tygo­
dniem, bo 25go lutego, takiż sam wicher zrzą­
dził był tam wielkie spustoszenia i spowodował 
parę kalectw, wtorkowy zaś dopełnił klęski. 
Dął z taką gwałtownością , że na ulicy nie 
można było utrzymać się na nogach. "Włoski 
okręt handlowy, uwiązany w porcie do łańcu­
cha, urwał się i rzucony został o skały pod 
wieżą morską, z największą trudnością zdołano 
wyratować załogę. Jakiś angielski parowiec 
chciał zawinąć do portu, ale Bora uwziął się 
nie puścić go tam i dokazał swego, parowiec 
bowiem po długiej walce z falami musiał znów 
odpłynąć na pełne morze. Podczas gdy w po­
wietrzu odbywała się najstraszliwsza rewolucya 
żywiołów, przy ulicy Chiozza u pewnego be­
dnarza wybuchł pożar, który tem groźniejszy 
był dla miasta, że w pobliżu znajduje się skład 
olejów. Pożar ten jednak szczęśliwie uga­
szono.

—  N ow a  S ta l. W  francuzkich hutach 
żelaznycli w (Jreuzot, zaliczających się do naj­
większych na świecie, robią obecnie próby z 
algierską rudą żelazną. Chodzi mianowicie o 
wyrobienie z niej takiej stali armatniej, która- 
by przewyższała wszystko, co dotychczas prze­
mysł zdziałał w tym kierunku.

—  25 przestrachu. Pod Deesem na 
Siedmiogrodzie w zeszłym tygodniu opadnięty 
został przez wilki włościanin, pędzący na targ 
jagnię. Gdy bestye dogryzały jagnię, włościanin 
z całych sił wołał o pomoc, która rzeczywiście 
nadeszła ze w si, ale już za późno, gdyż bie­
dny ów człowiek z przestrachu dostał pomie­
szania zmysłów.

—  U cz u c ia  a  p rzeh cu a iiS a . Kores­
pondent londyńskiej Moru. Post z Estelli po­
wiada, że w armii karlistowskiej znajduje się 
pewien kapitan artyleryi, którego rodzony brat 
dowodzi bateryą w armii króla Alfonsa i wła­
śnie tak się złożyło, żo bracia ze swemi bate- 
ryami stoją naprzeciw siebie i w najbliższem 
spotkaniu niezawodnie sypać będą na siebio 
kartaczami. Są oni zresztą najlepszymi przyja­
ciółmi i nie tylko nic osobliwszego nic widzą 
w obecnem swem położeniu, lecz przeciwnie 
zdaje się, że bawi ich ono pod pewnym wzglę­
dem. W  ogólności jest to znamieniem charakte- 
rystycznem u Hiszpanów, że pomimo najza­
ciętszej nieprzyjaźni politycznej umieją zacho­
wywać między sobą stosunki osobistej przyja­
źni. Do takich serdecznych przyjaciół osobi­
stych a zawziętych politycznych przeciwników 
należą generałowie Saballs i Cabrinetty w Ka­
talonii. Opowiadają o nich, że pewnego razu 
Saballs zabawiający się w kawiarni, gdy nie­
spodzianie uderzyli na miasto republikanie, zmu­
szony co żywo uchodzić, by się nie dostać do 
niewoli, w pospiechu zawołał do właściciela ka­
wiarni : »Proś pan odemnie Cabrinettiego, aże­
by zapłacił mój rachunek«. Kawiarz uczynił, 
jak mu kazano: podał generałowi republikań­
skiemu rachunek Saballsa wynoszący 12 fran­
ków. Cabrinetti natychmiast zapłacił, lecz do­
dał : »Powiedz pan Saballsowi, ażeby nie pił 
tak dużo kawy? —  Ścisła przyjaźń łączyła ta­
kże karlistowskiego generała Lizarragę z repu­
blikańskim Loiną. Ostatni często posyłał Lizar- 
radze cygara, przyezem pisał do niego: »Nie- 
szczęśliwy Karlisto 1 Wiem, że lubisz zapalić 
»eoś dobrego®, a tum w górach nic nie macie 
krom podłego bakunu«. Następnego dnia przy­
jaciele może już toczyli z sobą śmiertelne 
zapasy!

—  W ie k  p a p ie r o w y . Lipska giełda 
księgarska ogłosiła statystykę ruchu, wydawni­
czego w Niemczech w r. 1374. Wydano w tym 
roku 12.1*70 książek i kart niemieckich. Cyfra 
ta prześciga znacznie wymkłosei lat poprzed­
nich na tem polu i w ogóle jest największą, 
jaką ruch wydawniczy w Niemczech osięgnął 
kiedykolwiek. W r. 1 808 po raz pierwszy liczba 
wydanych książek niemieckich przekroczyła 
10.000; lata 1870 i 1871 z powodu wojny 
wstrzymały ciągły postęp, ale już rok 1872 
przywrócił ruchowi księgarskiemu pełną żywot­
ność. Pod względem numerycznym w ogólnej 
liczbie wydanych w r. 1874 książek niemiec­
kich pierwsze miejsce trzyma pedagogia, dalej 
idą: umiejętność prawna, teologia i t. d. L i­
teratura »pięluia« reprezentowaną jest przez 
cyfrę 912.

Notatki li te racko—artystyczne.

">  P ie ś n i  O s s y a n a ,  zdumiewające 
siłą i świetnością , obrazów , i jiodnioslo 
ścią dykcyi, w r. 1764 wydane przez Mac- 
phersona najprzód w angielskim przekła­
dzie a później dopiero w oryginale , stały się 
jak wiadomo przedmiotem długoletnich sporów 
między dwoma literackiemi obozami, z których

jeden uporczywie podejrzy wał wydawcę o pod­
robienie i mistyfikacyą, drugi zaś obstawał za
autentycznością poematu, aż ten wreszcie wy­
szedł z tej ogniowej próby zwycięzko, i dziś 
już stanowczo uchodzi za prawowity płód szko­
ckiego barda. Literatura polska, jak wszystkie, 
inne piśmiennictwa europejskie, posiada prze­
kłady tych pieśni a świeżo pojawiło się nowe 
tłumaczenie w Krakowie, wydane bezimiennie, 
z dodanem w końcu ogłoszeniem, że to « wyda­
nie w stu egzemplarzach*, co przypomina edy­
c je  Jana Potockiego a nam się wydaje dziwa­
ctwem... Tłumacz wspomniawszy w przedmowie 
o ulotnych polskich przekładach pomieszczanych 
w pismach peryodycznycli, tak kończy: «Pierw- 
szy u nas Seweryn Goszczyński spolszczył pro­
zą wszystkie poemata Ossyana, prawdopodobnie 
z niemieckiego tłumaczenia Rliodego. Mimo je ­
dnak ułatwienia, jakie się nastręcza tłumaczowi 
przez usunięcie rymu i miary wiersza, napoty­
kamy i w tym przekładzie wiele usterków i 
wyrażeń, zmieniających lub osłabiających moc 
myśli oryginalnego poematu.* Nie myśląc roz­
strzygać, czy sąd ten trafny, ile że nie mamy 
oryginału, dodamy tylko, że na wiele już lat 
wpierw, przełożył Ossyana wierszem, prawdo­
podobnie z francuzldego Krasicki, o którym nie 
znajdujemy tu wzmianki. Nasz tłumacz doko­
nał przekładu z angielskiego, o ile wiernie i 
szczęśliwie , niech wykaże następny wyjątek, 
rozpoczynający pieśń Kolnadona :

Czarny potoku, mętny Kalamonie !
Dolin dalekich wędrowcze ponury!
Widzę w pamięci twe śród dębów tonie, 
Kędy odgłośne Karulowe mury.
Tam przebywała piękna Kolnadona, 
Królewska córa, w oczach gwiazdy lśniące, 
Jako wód piana, białe jej ramiona,
A jako mórz fale powoli rosnące,
Tak jej pierś z wolna wznosiła westchnienie, 
Z duszy jej światła błyszczały promienie. 
Za odebranym od króla rozkazem,
Toskar z zielonej Luty, z Ossyanem,
Za owych czasów hożym pól młodzianem, 
Ku wodom Krony wyruszyli razem.
Tam trzech już bardów czekały nas pienia 
1 trzy puklerze niesione przed nami, 
Bośmy przybyli wznieść pomnik z kamienia. 
By uczcić boje słynne zwycięztwami.
Po nad brzegami omszonemi Krony 
Fingal rozprószył nieprzyjaciół szyki,
Jak wzburzonego morza wał spiętrzony 
Odparł daleko obce wojowniki.

G Ł O S Y  P U B L I C Z N E .

Dnia 22go lutego na dochód .Stowarzy­
szenia Pracy kobiet« przedstawiono w teatrze 
lwowskim: Pro publico bono i Arcydzieło nie­
znane. Rezultat dochodu był następujący: brut­
to 596 zł. 70 ct., po zaspokojeniu wydatków 
a mianowicie: po zapłaceniu dyrekcyi teatru 
350 zł. i pomniejszych wydatków w kwocie 
53 zł. zostało czystego 193 zł. 70 ct.

Poczuwając się do miłego obowiązku, 
składamy niniejszem, najserdeczniejsze podzię­
kowanie pannie S i e g e n f e l  d i panu K ii h 1 e - 
r o w i  za uprzejmy udział w naszem przedsta­
wieniu, a panu M a r k o w i  za łaskawe pożyczenie 
fortepianu.

Lwów 5go marca 1875.

W  zastępstwie przewodniczącej 
Natalia Lgieduszycka.

GOSPODARSTWO I HANDEL,
Z a U iip iio  stiu liiiktiw . Wysokie 

Ministerstwo rolnictwa zawiadomiło reskryp­
tem z d. S. lutego 1875 1. 1719, że życzy 
sobie równie jak w zeszłym roku uzupełnić 
potrzebną ilość rządowych stadników ogie­
rami chowu kraj. Właściwości jakich się 
wymaga od zgłaszanych do kupna ogierów 
są te same, które były wyszczególnione w 
zeszłorocznem tut. rozporządzeniu z dnia 4. 
kwietnia 1874 1. 15317, mianowicie: Pocho­
dzenie od ogierów rządowych albo liceucy- 
onowanycli musi być udowodnione kart i sta­
nowienia, przy innych zaś wiarygodnem pi 
śmiennem świadectwem. U ogierów których 
już do stanowienia używano musi nadto 
ich płodność wiarygodnie być udowodnioną. 
Wiek : nie niżej 31/ 2 lat, a nie nad 7 lat. 
Budowa: silny rozwój i zdrowy stan wszyst­
kich części; odpowiednia harmonia pojedyn­
czych części do całości ; silny i regularny 
undament, wolny i dobry chód. Tempera­

ment : nie złośliwy. Wzrost koni należących 
do silnie zbudowanych średniej miary t. j . : 
od 15 do 10 stóp. U wyborowych ogierów 
należących do rasy krajowej galicyjskiej 
wystarcza miara 14 do 15 stóp, nie ma po­
trzeby jednak trzymać się literalnie wypo­
wiedzianych miar. Co do ogierów h u c u l ­
s k i e j  r a s y  miary się nie ustanawia. M a ś ć: 
Pzy innych zaletach koni każdej maści mo­
gą być kupowane. Namiestnictwo wydało 
okólnik do starostw, aby w ten sam sposób 
jak w zeszłym roku wydali i rozesłali do

wszystkich gmin i obszarów dworskich ob­
wieszczenie powyższej osnowy z uwiadomie­
niem, że ci hodowcy koni, którzy mają do 
sprzedania ogiery odpowiadające przepisa­
nym warunkom, winni najpóźniej do końca 
maja b. r. wnieść do krajowej komissyi cho­
wu koni przy c. k. Namiestnictwie we Lwo­
wie swe zgłoszenia i dołączyć do nich opis 
właściwości dotyczących ogierów.

; OSTATNIA POCZTA.
I ~
! Na posiedzeniu Iz b y  deputowanych w 

d. 5. b. m. przyjęto paragraf pierwszy u- 
, stawy o podatku domowym z poprawką Fuxa.
I Tagblatt donosi, że wiedeńska Izba ad- 
; wokacka wdrożyła śledztwo dyscyplinarne 
przeciwko dr. N c u d z i e  z powodu zacho­
wania się jego wobec ministra handlu dr. 
B a n l i ans a .

Na posiedzeniu Izby niższej sejmu wę­
gierskiego w dniu 5. b. m. został G l i y c z y  
wybrany prezydentem 297 głosami na 317 
głosujących.

Przedłożona sejmowi pruskiemu ustawa 
o w s t r z y m a n i u  d o p ł a t  z e  s k a r b u  
p a ń s t w a  d l a  b i s k u p ó w  k a t o l i c k i c h  
zawiera 15 paragrafów. §. 1. postanawia, że 
we wszystkich archidyecezyach, okręgach 
kościelnych i w pruskich częściach archi- 
dyecezyj pragskiej i ołom unieckiej, dalej 
w dyecezyach Fryburgskiej i Mogunckiej od 
dnia ogłoszenia tej ustawy wszystkie dopła­
ty ze skarbu państwa dla biskupstw, z wy­
jątkiem duchownych zatrudnionych przy 
instytutach, zostają wstrzymane. Wedle 
paragrafu. 2. dopłaty te zostaną zuów 
uiszczane, jeżeli b i s k u p  w o be c r z ą d u  
p i s e m n i e  s i ę  z o b o w i ą ż e  d o  p o s ł u ­
s z e ń s t w a  u s t a w o m  p a ń s t w o w y m .  
§§. 3. i 4. normują to samo postanowienie 
dla biskupstw gnieźnieńskiego, poznańskiego, 
paderbornskiego i innych, któreby zostały 
opróżnione, zanim biskup teraźniejszy uzna 
na nowo ustawy państwowe. §. 8. zastrzega 
postanowieniu osobnej ustawy użycie wstrzy­
manych dotacyj i upoważnia ministra wy­
znań przy rządowej administracyi majątku 
biskupstw zarządzać wypłatę sum, do za­
rządu potrzebnych. §. 11. postanawia, że 
biskup, któryby wspomniane w §. 2. piśmienne 
oświadczenie odwołał albo wbrew niemu 
działał, ma być usunięty z urzędu w drodze 
wyroku sądowego.

Z B e r l i n a  5. mai'ca donoszą. Cesarz 
wydał z a k a z  w y p r o w a d z a n i a  k o n i  za 
granice cesarstwa Niemieckiego.

B u f f e t  i D u f a u r e  zgadzają się z so­
bą pod względem programu; wszelako za­
chodzą jeszcze trudności w wyborze mini­
stra spraw wewnętrznych i reprezentowania 
prawicy umiarkowanej w gabinecie przez 
jednego z jej członków; co do ostatniego 
punktu, na który lewy środek już się zgo­
dził, trwają dalej rokowania.

W a s h i n g t o ń s k a  I z b a  r e p r e z e n ­
t a n t ó w  uchwaliła ustawę wcielającą ziemię 
C o l o r a d o  jako kraj związkowy do Unii, 
a odrzuciła przyjęcie ziemi Nowy Meksyk.

.Podczas demonstracyj przeciw ducho­
wieństwu w B u e n o s  - A y r e s , s p a l o n o  
d o m y  m i s j o n a r s k i e  J e z u i t ó w .

TELEGRAMY GAZEH  LWOWSKIEJ.
W iedeń, fi. M; irca. Neues Prem -  

denblalt donosi, żo Cesarz wyjeżdża ż Ar- 
oyksięciem Następcą Tronu do Dalmacyi 
zaraz po Wielkanocy. Dnia 31. marca sta­
nie Najj. Pan w Tryeście, z królem wło­
skim zjadzie się w Brindisi.

fi. Marca. Uczniowie 
politechniki i uniwersytetu wyprawili nowym 
ministrom wspaniały pochód z pochodniami.

l®aryż, fi. Marca. Wczoraj odbyły 
się nowe narady między Buffetem a Dufau- 
rem o postawienie programu Dufaure zga­
dza się w zasadzie na reprezentowanie mniej­
szości w gabinecie.

J S u n l t s e l R , 6. Marca. Arcybiskup 
meehliuski Deschamps ma otrzymać na kon- 
systorzu z dnia 15. b. na. kapelusz kardy­
nalski.

Odpowiedz, redaktor: B t a i l y s l iu r  U o z ir tsk i.

K a d e s l a n e .
Zwracamy uwagę na dzisiejszy inserat 

o K rew  przeczyszczającej herba­
cie F ranciszka W ilh e lm a , aptekarza 
w Neukirchen pod Wiedniem. Środek tea 
uzyskał powszechne uznanie u publiczności, 
gdyż co roku użycza tysiące prób swego 
szczęśliwego wpływu w rozmaitych słabo­
ściach.



P r i s y j r ^ U a l i  <i<* L i s e w a ,  
duia 5 Marca 
Hotel Źorza.

P. M. Kępiński, z Medyniec.
H otel A a g lo la k i;

Pp. J. Grudziński, z Woli Żerakowekiej. — 
K. Weeber, z BanuniD.

H o t e l  K u h n a . .
Pp. W. Stechowski, z Potoka.

Odjechali *e Lwowa.
dnia 5. Marca.

Pp. L. Poniński, do Kowalówki. — A. Horach

do Chwałowiec. — F. Poten, do Lahodowa. — W. 
Rottenburg. do Czerniowiec. — W. Rogaliński, do 
Wesołowa. — L. Trzetrzewaki, uo Krakowa. — J. 
Vivien do Poznanki.

Bpi a ts -Ł e ies is
z dnia 6. Marca 1875.

Barometr 739.75mm. Psychrometr eac.łiy — 4.6°C. 
Psychrometr wilgotny—5.0'C. Prężność pary 2 93. 
mm. Wilgoć 923/o- Zachmurzenie 10. Wiatr NW2. 
Ozon 7. Opad w mm. z ostatnich 24. godzin 
Temperatura powietrza —3'7°R.

( N A D E S Ł A N E )

Wszystkim cierpiącym przywraca siłę i zdrowie bez lekarstw i kosztów

e v a l e s c i e r
z  L o n d y n u .

Od 26 lat żadna choroba nie oprze sie temu przyjemnemu pokarmowi zdrowia, który u doro­
słych i dzieci bez lekarstw i kosztów usuwa wszelkie cierpienia żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, 
gruczołów, błony śluzowej, pęcherza, nerek i organów oddechu, jako to: tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, 
niestrawność, zatk nia, bieguuki, bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną, puchlinę, gorączki, zawroty głowy,

uderzenia krwi, szum w uszach, nudności i wymioty nawet wśród ciąży , diabetes , melancholię, chudnięcie, 
reumatyzm, gościec i bladaezkę.

Wyciąg z 76.000 świadectw o wyleczonych chorobach, które oparły się wszelkim lekarstwom, 
miedzy terni świadectwa od profesora Dr. Wurzera, radcy medycynalnego, Dr. Angelsteina, Dr. Schorcland, 
Dr. Campbek, profesora Dr. Deule, Dr. Ure, hr. Castlestusrd, markizy Brehan księcia Issenstein i ministra lir. 
Menzdorf Pouilly i wiele ionych dostojnych osób, przesyła się na żądanie franco.

Certyfikat Nr. 57.942. G la  im ark,  14. Lipca 1867.
Po Bogu, zawdzięczam życie, w obec strasznych moich cierpień żołądkowych i nerwowych, pańskiej 

,Revalescifere du Barry“ Jan  G e d e z ,  administrator parafii Glaimark pod Klagenfurtem
poczta Unterbergen.

Certyfikat Nr. 62.914. W e s k a u  14. Września 1868.
Przez długie lata używałem bezskutecznie wszelkiej możliwej pomocy lekarskiej przeciw chronicznym 

cierpieniom hemoroidalnym i wątrobianym, jako też zatkaniom a w rozpaczy chwyciłem się pańskiej „Revale- 
sciere du Barry“ Bogu i panu dziękować muszę za ten nieoceniony środek który był dla mnie niezmiernem 
dobrodziejstwem. F r a n c i s z e k  S t e i n m a n n .

Pożywniejsza od mięsa, oszczędza Revalesciśre udorosłych i dzieci 60 razy swoją ceng na in­
nych środkach i potrawach.

Cena w blaszanych puszkach zawierających i/2 funta 1 zł. 50 ct. 1 fnt. 2 zł. 50 ct. 2 fnt. 4 zł.
50 ct. 5 fnt. 10 zł. 12 fnt. 20 zł. 24 fut. 36 zł. Biszkokty Ravaleseiere w puszkach po 2 zł. 50 ct. 4 zł. 50
ct: i{evalescifere czekolada w tabliczkach i proszkach na 12 filiżanek 1 zł. 50 ct. na 24 filiżanek 2 zł 50 ct.
na 48 filiżanek 4 zł 50 cnt. w proszkach na 120 fili A-nek 10 zł. 288 filiżanek 20 zł 576 filiżanek 36 zł.
Miejsca sprzedaży: Barry du Barry et Comp : w Wiedniu, Wallfischgasse Nr. 8. w Białej u Aloizego Rei- 
cherta i Ericha Kelera; w Bochni u Franciszka Reissa i J. Bulsiewicza; w Brodach u E, Griinspanna; w 
Czerniowcacl: u Altha i Ignacego Sehniralia; w Kołomyi u J. Sidorowicza; w Krakowie u Józefa Trauczyn- 
skiogo; we Lwowie u Piotra Mikolascha, Leopolda Rotlendera, Zygmunta Kuckera, F W. Królikowskiego, 
Karola Sehubutha i Jakuba Beibera, w Przemyślu u Edwarda Machulskiego; w Stanisławowie u Ferdynanda 
Steehera; w Stryju u Leona Gartnera; w Tarnopolu u A. Mcrawetza i A. Buchelta; w Tarnowie u A Ten- 
ezyna i W. E. A. Wielogórskiego; w Wieliczce n Rudolfa Linnerta — również we wszystkich miastach u 
znanych aptekarzów i kupców.

Z Wiednia uskutecznia się przesyłka w :óżne strony pobraniem pocztowem'

Cennik lw ow skiej Izby handl. i przem 
Lwów, dnia 5. Marca 1875

płacą aźądają
1. A k cye b o  aztukę. P- zł. et zł. et

Kolei gal. Kar. Ludw. po 200 zł. ni. k. \ Mj 2 as 50 ~22K 50
Koiei Iwow.-czern.-jae. po 200 zł. m. k. J 143 —• 144 50
Banku hip. gal. po 200 z l. 256 — 235 —

t .  L isty xast- z *  lO O  a l .
Tow. kred, gal. 5-prcct, a.................... 65 70 86 20
Tow. kredyt, gal. 4-prc w. a.................... 05 76 40 77 —
ś-prent. listy zastawne nowo okresowe. c 55 70 86 20
Banku hipoteezn. gal. . . . p. 89 90 90 20
Gai. zakładu kred. włościańskiego. 97 75 99 —
Ogólnego rolniczo-kred. Zakł. dla Gal. i

Bukowiny 6-prc .los. w 15 iat. . a 89 75 90 75
A. Obltgi zn iOO zł. u

indeinnizacyjne gal. . . . . . O 86 25 87 —
Pożyczki krajowej z r. 1873 po 6 pr. wa. 90 — Dl —

4 . L o sy .
Miasta Krakowa . . . . 16 — 17 —

„ Stanisławowa * 14 75 16 25
5. M onety.

Dukat holenderski . . . . . 5 15 5 22
„ cesarski . . 5 18 5 24

Napoleond’or , , 8 85 8 92
Poi imperyał rosByjski . 6 95 g 12
Rubel rosayjski srebrny . 1 62 1 70

„ „ papierowy 1 54 1 55
Pruskie bilety kasowe . . . . 1 63 1 64
Srebro ............................................................... 106 - 107

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e . .
Dnia S. Marca 1875. 

1 . iO> $ ii P  a  ii s t w a . 
jednolity dług państwa w bankn. .

* . w srebrem

płacą żądają
Losy z r. 1339 całe 

„ „ 18:59 piąta część
„ „  1854 po 250 zł. 4-pre. .
„ „ 1860 po 500 zł. 5-prc.
„ „ 1860 po 100 lL 5-pre.

Pożyczka z r. 1864 (a premią) pa 100 zł. 
Ronty Como po 42 lir. auntr. -

27"?.—
249.50
104.50 1' 2.—
114.75
138.75 21.-

Czech . 
Bukowiny .
G al icyi
Niższej Anstryi
Siedmiogrodu
Węgior

pł&cą żądają 
71-70 *71.80
75.90 76.—

Bank Auglo-austr. po 200 zł. wpłata 50 pre. 
Inat. kred. dla handlu po 160 zł.
Niźszo-austr. to w. eskompt. po 500 zł.
Gal banku hip. uo 200 zł. wpłata 50 prc.
Gal. banku handl. i przem. k 200 zł. wpł. 40 prc, 
Gal. zakł. kred. ziemsk. k 200 zł. .
Banku narodowego . .
Kol. naddniest. k 200 zł. w srobr. .
Auatr. to w. żeglugi par. po 500 zł. m. k.
Kol. Cos. Elżbiety po 200 zł m k.
Kol. Preszów-Tarn. (węg. część) a 200 zł w areb
Pół. Koiei po (000 zł. w a......................................
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k.
Lwow.-czorn. kol. po 200 zł. w. a. w srebr 
Tow. kol. żoi państ. po 200 zł. m, k.
Połud. kol państw, po 200 zł. w. a.
I. Koi. we*. wal. k /Jon *{. w srobr.

86.35

76.80
78.75

131.60 
218.75 

770. -

961.—

434.*— 
179. —

1952.—  
225.— 
144.— 292.— 
133.— 
115.50

275.—
250.50
104.75
(12.25
115.—
139.25
22.—

83.25
86.85
99.—
77.20
79.50

131.S0 
219.-- 
780.—

436.
179.50

1955.
225.25
144.50
293.— 
133 50 
llo —

4. L U ly  e » s L łu g ow an e, (za 100 zł.

Poważ. austr, zakł. kred. ziem. 5-prc. w srbr. . 96.35 96.50
Gal. zakł. Jr . <&iam. w Krak. los w is  lat6-prc. 93.25 93.75

„ „ „ 36 n 6-pre. 89.50 90.—
* „ ;  r, ” ” 36 „ 5 G>« 9?-5“ 9 3 -

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc . • • 76.50 —. —
„ „ „ po 5 prc. . . - 85 80 86.20

Gal. banku hipot. po 6 prc. . . ■ 90.25 90.50
Gal. zakł. kred. włość. po 6 proc. * 99.— 100.—
Bank. naród, po 5 prc. . • “ •— — —
W ęg. tow. ziem. po 5 i pół prc. 86.75 87.—

„ „ „ po 6 prc. . • —

JS, OtiDg. z prawem plsrwszeusłwa.
Kol. Albrechta h 300 zł. 5-prc. w. a 
Kol. naddnietrzańska k 300 zł. 5-prc. w. a. 
Tow. kol. źol. Preszów-Tarnów (węg. część) 

& 300 zł. 5-prc. w srbr.
Kol. póln. po 100 zł. m. k.

„ „ „ 1 0 0  zł. w. a. .
Ko!, gal. Kar.Ludw. po 300zł. 5 pre.

„ „ „ „ II. emiayi
n „ „ „ ID. „ • • , •

Kol. lwów.-czerń. jas. IV* emisyi k 300 zł-
5-prc. w srobr...............................................

W ęg. gal. kol- a 200 zł, 5-prc. w srbr.

(za 100 
67,50

95.—
92.25

102.—
99.90

73.75
74.50

S . L o sy .
Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w. a.
O lar ego po 40 zł. m. k.
Tow. żegi. par. na Dunaju po 100 zł. m k. 
Kelgdevicha po 10 zł. m. k.
Losy miasta K r a k o w a ......................................
Pożyczka miasta Budy po 40 zl. w. a. .
Paiłiego po 4o zł. m. k ............................................
Fundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa 
Sal ma po 40 zł m. k.

zł.)
67.75
30.-—

168.50
27.50 
95.—
13.75
16.25
27.50
27.25
13.75 
• i  50

95.50 
92 50

102.25100.10
78.85
75:—

169.—
28.—
95.50
14.25 
17.— 
28. -
27.50
14.25
35.50

St. Genois po 40 zł. m. k ..................................... 27.25 27.75
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł w. a. 15.— 16.—
Poż. Tryest. po 100 zł m. k. 109.— 110.—

„ „ „ 50 zł. w. a ................................ 53.50 54.—
Waldsteina po 20 zł. m. k ..................................... 23 25 23.75
Windischgratza po 20 zł. m. k. 21.— 22.—

W e k s le  (K a  3  m iesięcy)
Amsterdam za 100 zł. hol. . 35.10 95.20
Augsburg za 100 zł. w. p. n ................................ 92.50 92.70
Berlin za 100 tal................................................
Frankfurt 100 zł. w. p. n. 54-15 54.25
Hamburg za 100 M. B.
Londyn, za 10 ft. szt. 111.35 111.50
Paryl za 100 f r . ................................................ 44 15 44.20

K u rs
Dukat ces. mon. . . . . . 5.24 5.25

„ peł. w a g i ................................................ ------- — .—
K o r o n a ................................................................... —.—
20- f r a n k ó w k a .......................................................... 8.88 8.89
Rossyjski imperyał •,....................................... —.— —.—
Talar z w i ą z k o w y ................................................. —.— —. - •
Srebro .......................................................... . 105.15 105.25

T eleg ra fow a n y  k u rs  w ied eń sk i
Dnia 5. Marca 1875.

Jednolity dług państwa w banknotach 
„ „ „ w srebrao

Losy z 1860 roku . . . .
Akcye banku wiedeńskiego 

„ „ ki-edytowego
Londyn 10 funtów szterlingów .
Srebro ..........................................................
Napoleond’or . . . . .  
Dukat
100 Marek .

zł.
71 50
75 90

111 25
961 —
218 25
111 40
105 20

8 90
5 24

J W m ih£ w  w ,
(743) Qjrlie«ntni(if.

®a§ !. I. Canbeśgeric^t atś ^re^geiń^i 
in tprag, Ijat auf 3intrag ber !. !. ©taat§= 
anroattfcbaft in golge beś 33efc t̂uffe§ nom 
16. ^ebruar 1875, 3a£;l 4570, ju t̂ec t̂ 
erfannt:

®er StrtifelS mit ber 31vtf=
fc^rift „®rei llrtbeile uber brei tparlamente" 
in bet 3 eit(djrift „tpolitif" (Stbenbauśgabe) 
3ir. 46 nom i2. gebrttar 1875 begninbet ben 
Sliiatbejtanb be§ im §. 65 a ©t © bejetę^ne  ̂
ten iBerbrec êmS ber ©torung ber offcntlicben 
3tut)e unb bes im §. 300 ©t. ©. mtb im 2lrt.
111. bes ©efe^eo nom 17. TDecember 186'i, 
gatjt 8 91 ©  SBt. normirten tBergefjenS
gegen bie offentlidje Slitlje unb Drbnung unb 
loirb ba£;er uuter gleic^seitiger 23eftatigung 
ber nerfitgten Sefc^iaguatime auf ©runb ber 
§§ 488 unb 403 ©t. ^3. D. ba§ objectine
^Serfaljten eingeleitet, bie SBeiternerbreitung 
btefer ©rudfc^rift nerboten unb bie Sernidj; 
tuug ber mit Sef^lag beiegten ©gcmplare 
oerorbnet.

®a§ I f. 2anbc3gerid)t al§ tpreBgeric^t 
}u iprag Ijat auf 2lntrag ber f  t. ©taat§= 
anioaltfc^aft in goige beś SBefc t̂ufieś nom 16. 
§ebruar 1875 , 3 . 4650, git Otedjt er= 
famtt:

5Der3»btt£t bes (Sorrefp. 2lrt mit ber Stuf= 
fdjrift „ilenfen" in ber 3 eitfcl>rift „Slrbeiter-- 
trennb" 9ir 3 (jmeite Stuflage) nom 13. ge= 
bruar 1875 begriinbet ben irljatbeftaub bes 
im §. 302 ©t. © . begei^neten 3]erget)en§ gegen 
bie iiffentlidje 3lul;e unb Drbnung unb mirb 
ba^er unter gteicljjeitigcr S.kftdtigung ber ner- 
fiigteu 33efcblagnai)me auf ©runb ber §§. 
488 unb 493 ©t. i|j. D. bas objectioe 5Ber- 
fatjren eingefeitet, bie SBeiternebreitung biefer 
£brudf(^rift nerboten unb bie SSernicIjtung ber 
htit Slefc^tag beiegten (Sęemptare angeorbnet.

2 )aS t I. SaubeSgericbt alś i]3re§geric^t 
in iprag ^at auf 2lntrag ber i  t. ©taat£an= 
Waltfc^aft in gofge be§ 23efc^Iu^e§ nom 17. 
Webruar 1875, 3at;l 4569, ju Siec t̂ er= 
*annt:

®ie in Diummer 3 ber 3«itfc^rift „31r= 
beiterfreunb" nom 13. gebruar 1875 in ber 
^ubrif „Socaieś* abgebrudEten, mit ben SBor= 
hn „(Sine fc^bne ShierEftatt ift bei ^errn Jo 
8et Frauz* bann „nor Eurjem mar in ber^eU 
^enberger 3 eiiuu9 5U Icfen" unb „menu man 
ben ©^tttierereien" beginnenbeit StrtiEeE, ferner 
bie in bemfetbeu Slatte unter ber Stubrif 
óSorrefponbenj" mit ber Sluffcbrift „Deffenborf 
bei Sannroaib■' „Siebenau S3u|c^uHer§borf • unb 
ii^iorgentljau" entijaitenen 3lrtiEel beinijalten

i en SCljatbeftanb be§ im §. 302 ©t. ©.
bejeidjneten 33ergel)en§ gegen bie diulje unb
Drbnung unb mirb baijer unter gleich'
citiger 33eftatigung ber nerfugten 33e=
fdjlagnafnne auf ©runb ber §§. 480 unb 495 
©t ?|3. D. baś objectine 33erfa(iren eingeleitet, 
bie SBeiternerbreitnng biefer Drudfc^rift ner= 
boten unb bie ffierniĄtung ber mit SOefdjiag 
beiegten ©gemplare nerorbnet.

DaS E E 2anbe§geric^t ais iptefjgeric^t 
in tprag Ijat auf Sintcag ber E. E. ©taatsan= 
maltfc^aft in gotfje beś 33eft^luffeś nom 18. 
gebruar 1875, 3aljt 4700, ju Słec t̂ er= 
Eanitt:

1. Der 2snE>aIt beś SeitartiEelś mit ber 
Sluffcfirift „Posiedli' o tam ii  ty* in ber 
3eitfc^rift „Ceoh“ 9Er. 35 nom 13. 
gebruar 1875 begriinbet ben Sijatbeftanb 
beś im § G5 a ©t. ©. begeichneteu 33er- 
bredjenś ber ©torung ber offentlic^en 
9iui)e unb beś im § 300 ©t. ©. bejeó 
djneteu iBergetjenS gegen bie fiffentli^e 
Jtutje unb Drbnung;

2 . ber Snljalt beś Slrtiteiś „Morayski or­
lice" unter ber 9ittbtiE „Pol.tiaky pro 
bied" in berfelben 3 ei£iĉ ift  begriinbet 
ben Sfjatbeftanb beś im §• 65 a ©t 
©  bejeic^neteit SSerbrefjenś ber ©torung 
ber offenttic^en Jittije unb Drbnung unb 
mirb baijer unter gteic§geitiger 39eftatigung 
ber nerfugten Sefcfjlagnaijme auf ©runb 
ber §§• 489 unb 493 ©t. «p. D. baś ob= 
jcctiue Serfaijren eingeleitet, bie 3Beiter= 
uerbreitung biefer ®ructf«^rift nerboten 
unb bie iBernu^tung ber mit Sefdjlag 
beiegten ©jemptare nerorbnet.

(79 i ( —3) O b w i e s z e m n k ,
L. 4 /03 . C. k. Sąd powiatowy w T u ­

chowie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomi ści, iż w skutek zawezwania c. k. 
Sądu obwodowego w Tarnowie, w colu za­
spokojenia przyznanej Rachel Keil od Ję­
drzeja Jękota z Ryglic sumy 20  zł. wraz z 
procentem po 60/0 od dnia 14. Sierpnia 
1872. 1 kosztami przyznauemi, zostanie dom 
i stodoła pod 1. k. 266 w Ryglicach do Ję 
drzeja Jękota należące, ciał i tabularnego 
nie stanowiące w trzech terminach a to d
9. Marca 1875, dnia 9. Kwietaia 1875. i 
dnia 7. Maja 1875. każdą razą o godzinie 
10 rano na miejscu w Tuchowie, przy trze­
cim terminie i poniżej ceny szacunkowej za 
gotowe pieniądze najwięcej dającemu pod 
następującemi warunkami sprzedane ;

1. Za cenę wywołania ustanawia się, war­
tość 8zac, 45 z ł , wadyum wynosi 5 zł.,

które nabywcy będzie w ceuę kupna 
wrachowaną, innym zaś licytantom na 
tychmiast zwróconą.

2. W 30. dniach po prawomocnej rezo- 
lucyi akt licytaeyi do Sądu przyjmu 
jąc, obowiązanym będzie nabywca cał-

(788 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 2789. W celu wydzierżawienia hur- 

townej sprzedaży tytoniu w Żurawnie, w 
Lwowskim powiecie skarbowym, rozpisuje się 
konkureneya przez podanie pisemnych ofert, 
k tne  zaopatrzone w wadyum, w kwocie 100 
złr., tudzież legalne poświadczenia peł- 
noletności, moralności i poświadczenia do­
statecznego majątku, należy wnieść włącznie 
do 18 Marca 1875. do drugiej godziny z 
południa, do Naczelnika c. k. powiatowej 
Dyrekcyi skarbu we Lwowie.

Obrót materyałów tego przedsiębior­
stwa wynosił w roku 1874; 
c o d o  tytouiu 18.69G zł 57l/2 ct.
co do marak stemplowych 3,275 „ 5 3

łącznie 21.972 zł. 101/2 ct. 
Bliższe warunki licytaeyi i wykaz 

przychodu niogą być przejrzane w c. k. po­
wiatowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie.

C. k powiatowa Dyrekcya skarbu. 
Lwów dnia 27. Lutego 1875.

(682 2 — 3) E d y k  t.
L. 80 C. k. Sąd obwodowy Tarnowsk 

wzywa posiadacza książeczki wkładkowej 
Nr. 5747 Tarnowskiej kasy oszczędności, na 
imie Racheli i Józefa Frenklów wystawionej 
na kwotę 100 zł. i 400 zł. razem 500 zł. 
w. a. opiewającej, aby prawa swe w prze- 
c ągu sześciu miesię :y w tym Sądzie zgło­
sił inaczej książeczka ta na żądanie Naftale- 
go Schapiry za umorzoną uznauą zostanie.

Tarnów, dnia 11 Lut go 1875 
(747 2— 3) Obwieszczenie.

L. 11639. C. k. Sąd powiatowy w Do- 
brorailu pódaje do wiadomości, że na dniu
12. Marca 1875., na dniu 16. Kwietnia 1875. 
i na dniu 21. Maja 1875. w Sądzie tutej 
szym każdego razu o godzinie 10. rano od­
będzie się na zaspokojenie wierzytelności 
wekslowej 115 zł. a. w. egzekucyjna sprze­
daż realności w Katynie pod 1. k. 34 poło­
żonej, ciała tabularnego niestanowiąeej, do 
nieobjętej masy po zmarłym Onufrym Jacy- 
niczu i do Katarzyny Jacyniczowej należą­
cej na rzecz proszącej Ghany Bek.

1. Za cenę wywołania ustanawia się war­
tość szacunkową w kwocie 300 zł.

2. Na pierwszych dwóch terminach będzie 
realność ta za lub wyżej ceny szacun­
kowej, na trzecim zaś niżej i za jaką-

kowitą cenę kupna złożyć, poczem te­
muż dekret dziedzictwa wydanym 
będzie.

Inne waruuki w registraturze lub 
przy komisyi przejrzeć można.

Tuchów dnia 13 Grudnia 1874.

£tim bm ad)im «ą.
3 . 2789. 3 ur SBteberfeefefcung ber Ta- 

BaE=@rof3traftE in Zurawno, Lemberger ginanj; 
33ejirfś, mirb bie ©oncurrenj=9Seri)anbtung mit= 
telft fdjriftlidjer Dfferten auśgefdjrieben.

Śiefeiben finb unter Stnfdjlujj eines 9teu= 
gelbeś non 100 fi., bann eines legaten ©rojh 
ja£)iigEeitś=, @itten= unb £Bermogenś=3 eugniffeś 
iuś etnfcbliefjig 18. SKarj 1875, um jroei lti)r 
9(a^mittagś beim SSorftanbe ber E. E. ginan5= 
S3ejirEś=®ireEtion in Lemberg gu itberreic^en.

Der 2Jiaterta(=33erEeE)t btefeś ©ro|uer= 
fcijleifj^lalieś betrug im Safire 1874 : 
bei DabaE 18.696 ft. 571/2 h .
bei ©tempeimarlen 3.275 „  53____ „

3ufaimncu 21.972 ft. 1 oi/2 Er.
Die nćijeren Sijitation§= Sebingnifie 

unb ber ©rtragnifD SCuśmeiś Eonneit bei ber 
f- E. jyinanj; SejtrEś = DireEtion in Lemberg 
eingefeljen roerben.

5E. JE. giitanj =33ejirEs = Sirection. 
Lemberg, am 27. gebruar 1875.

kolwiek bądź cenę sprzedauą.
3. Każdy chęć kupienia mający ma 30 zł. 

jako wadyum złożyć.
4. Akta odnośne mogą być przejrzane w 

registraturze tutejszego Sądu.
O czem się zawiadamia obie strony 

i wszystkich z miejsca pobytu i nazwiska 
niewiadomych wierzycieli zastawnych do rąk 
kuratora Antoniego Grotowskiego.

Dobromil, 7. Stycznia 1875.
(7G4 l — 3) JE ci y  Łt t.

L 4987 C. k. Sijd powiatowy w Kol- 
buszowy podaje do wiadomości, iż celem za­
spokojenia należytości Zakładu kredytowego 
włościańskiego w ilości 140 zł. 64 ct. w. a. 
publiczna egzekucyjna sprzedaż realności 
pod 1. k. 32/24 w Jagodniku położonej Pawła 
Reszutka własnej w trzech terminach dnia
29. Kwietnia 1875 dnia 31. Maja 1875 i 
dnia 30. Czerwca 1875 r., każdą razą o go­
dzinie 10- przed południem w tutejszym 
Sądzie odbędzie się.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 400 zł. zakład wynosi 40 
zł. Na trzecim terminie i niżej ceny sprze ■ 
daną zostanie.

Rssztę warunków licytacyjnych i akt osza- 
co wania w registraturze Sądu przejrzeć można. 

Kolbuszowa dnia. 28. Grudnia 1874,
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(731 2 — 3) JE d  f  &  Ł.

L. 6150. C. k. Sąd krajowy we Lwowie 
uwiadamia niniejszem Józefa Niezabitow- 
skiego z życia i miejsca pobytu niewiado­
mego, iż pozwała go do tutejszego Sądu 
Wincentyna Skolimowska o wykazanie czyli 
uzyskana przez niego prenotacya sum 1000 
zł. i 300 zł. m. k. na jednej połowie dóbr 
Macoszyn usprawiedliwioną została, w któ­
rym to celu wyznaczono tutaj w Sądzie ter­
min na dzień 6. Kwietnia 1875. o godzinie
10. zrana.

Wzywa się zatem Józefa Niezabitow- 
skiego, któremu ustanowiono kuratora w o- 
sobie tutejszego adwokata Dr. Bobownika z 
zastępstwem adw. Dr. Popiela, aby na wy­
znaczonym terminie albo osobiście albo przez 
; ełnomocnika umocowanego stanął, albo też 
ustanowionemu kuratorowi potrzebnej inłor- 
macyi udzielił.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, 20. Lutego 1875.

(735 2 —3) Obwieszczenie.
L. 4713. W drodze dalszej egzekucyi 

aktu notaryalnego z dnia 28. Maja 1873. na 
zaspokojenie pretensyi Mojżesza Ullmana w 
kwocie 200 zł. w. a. z pu. rozpisuje się pu­
bliczną przymusową sprzedaż realności d łu ­
żnika Michała Kapicy pod 1. 58/83 i pod 1. 
(30 wNagoszynie położonych, która to sprze­
daż w c. k. Sądzie powiatowym w Dębicy 
w trzech terminach t. j. dnia 18 Marca 
1875., dnia 22. Kwietnia 1875. i dnia 3. 
Czerwca 1875. każdą razą o !0. godzinie 
przed południem pod następującemi warun­
kami nastąpi:

1. Cena wywołania ustanawia się w są 
downie oznaczonej wartości 1358 zł. 
12!/2 ct. z tym dodatkiem, iż rzeczone 
realności przy pierwszym i drugim ter­
minie tylko za lub wyżej ceny szacun­
kowej, zaś przy trzecim terminie także 
i niżej ceny szacunkowej sprzedane 
będą.

2. Każden chęć kupienia mający winien 
jest 10°/o oznaczonej ceny wywoław­
czej w gotówce jako wadyum do rąk 
komisyi licytacyjnej przed rozpoczęciem 
licytacji złożyć, które to wadyum po 
ukończeniu licytacyi menabywającym 
licytantom zaraz zwróconem zastanie.

Resztę warunków licytacyjnych akt 
zajęcia i oszacowania przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej.

Dębica dnia 23. Stycznia 1875.
(748 2— 3) E  (1 y  k  t .

L. 2289. C. k. Sąd powiatowy w Kry­
nicy podaje do wiadomości, iż na dniu 15. 
Lipca 1873. umarł w Wierhomli Wielkiej 
Eliasz Lutnik bez pozostawienia rozporzą­
dź mia ostatniej woli.

Ponieważ c. k. Sądowi nie jest wia­
domo czyli i które osoby mają prawo do 
spadku jego, dla tego wzywa wszystkich, 
którzyby zamierzali z jakiego bądź tytułu 
prawnego rościć sobie prawo do spadku, że­
by w przeciągu jednego roku, od duia niżej 
wyrażonego licząc, zgłosili się z prawami 
swojemi do tego Sądu i przy wykazaniu 
swego prawa dziedziczenia, wnieśli oświad­
czenie się za dziedziców, w przeciwnym bo­
wiem razie spadek, dla którego tymczasem 
p. Józef Zauderer ustanowionym został za 
kuratora spadkowego, pertraktowany i przy­
znany zostanie tym, którzyby się oświad­
czyli za dziedziców i tytuł swego prawa 
dziedziczenia wykazali, część zaś spadku 
nieprzyjęta, lub jeżeliby się nikt nie oświad­
czył do niego, cały spadek przez Rząd jako 
bezdziedziczny ściągniętym będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Krynica dnia 16. Sierpnia 1874.

(749 2— 3) E d y k t
L. 6271. C. k. Sąd powiatowy w Ra­

dymnie ogłasza niniejszem, iż celem zaspo­
kojenia pretensyi uprz. Zakładowi kredyto­
wemu włościańskiemu u Maryanny i Miko­
łaja Feńczuków w kwocie 143 zł. 88 ct. a. 
w. z pu. się należącej, odbędzie się na dniu
5. Kwietnia 1875., 10. Maja i 1. Czerwca 
1875. każdą razą o godzinie 10. przed pu- 
łudniem w Sądzie tutejszym publiczna sprze­
daż realności pod 1. 28 w Stebniku położo­
nej, do dłużników Maryanny i Mikołaja Feń- 
czuków należącej, na 300 zł. a. w. oszaco­
wanej ciała tabularnego niestauowiącej, na 
którą chęć mających kupna z prawem prze­
glądu protokołu zastawniczego opisania i o- 
szacowania, tudzież warunków licytacyjnych, 
w uchwale z 23 Listopada 1874. 1. 6271 
wyszczególnionych się zaprasza.

Radymno dnia 23. Listopada 1874.
(750 2 — 3) E d y k t .

L. 6272. C. k. Sąd powiatowy w Ra­
dymnie ogłasza niniejszem, że celem zaspo­
kojenia pretensyi 196 zł w. a. zpn. Zakła­
dowi kredytowemu włościańskiemu u mał­
żonków Jana i Maryanny Krausów się nale­
żącej, odbędzie sią na duiu 30. Marca, 28. 
Kwietnia i 24 Maja 1875. każdą razą o

godzinie 10. zrana w Sądzie tutejszym pu­
bliczna sprzedaż realności w Stubienku pod 
1. 85 położonej, do dłużników należącej, 
ciała tabularnego niestanowiącej na 400 zł. 
w. a. oszacowanej, pod warunkami w uchwa­
lê  z 24. Listopada 1874, 1. 6272 wyszcze­
gólnionemu, na którą chęć mających kupna z 
prawem przeglądu protokołu zastawniczego 
opisania i oszacowania, tudzież warunków 
licytacyjnych się zaprasza.

Radymno dnia 24. Listopada 1874. 
(729 2— 3) 15 d  j  k  t .

L. 233. Na dniu 23. Marca 1875. e-
wentualnie na dniu 15. Kwietnia 1875. i 13.
Maja 1875. zawsze o godzinie 11. przed
południem odbędzie się w Sądzie tutejszym 
przymusowa sprzedaż pod 1. k. 200 w Ober- 
tynie położonej realności, ciała tabularnego 
niestauowiącej na 120 zł. wal. austr. oce­
nionej.

Wadyum 15 zł. w. a.
Bliższe warunki do przejrzenia w tu­

tejszej registraturze złożone,
C. k. Sąd powiatowy.

Obertyn dnia 29. Stycznia 1875.
(756 2 - 3 )  E d y k t .

L. 7366 C. k. Sąd powiatowy w Ra. 
dymnie ogłasza niniejszem, że na dniu 5. 
Kwietnia I a 75. i 11. Maja 1875. każdą ra­
zą o godzinie 10. zrana odbędzie się w Są­
dzie tutejszym na zaspokojenie kwoty 83875 
zł a. w. z pn. masie spadkowej Wojciecha 
Będzińskiego się należących publiczna sprze­
daż realności, do Anny Popkiewiczowy, a 
względnie jej masy leżącej należącej, jak 
Dom. II. pag. 222 n. 4 haer. ciało tabular­
ne stanowiącej w Radymnie pod Nr. 161 
położonej, na 1959 zł. a. w. oszacowanej, 
na którą chęć mających kupienia z prawęm 
przeglądu protokołu, zastawniczego opisania 
i oszacowania, wyciągu tabularnego, tudzież 
warunków licytacyjnych się zaprasza.

O tej licytacyi zawiadamia się masę 
spadkową ś. p. Wojciecha Będzińskiego, do 
rąk kuratora c. k. notaryusza p. Pogonow­
skiego w Rzeszowie, masę spadkową Anny 
Popkiewiczowej do rąk kuratora pana Jana 
Burgilewicza, c. k. prokuratoryę skarbową 
w imieniu wysokiego skarbu, wspólną kasę 
sierocińską Radymiańską do rąk c. k. Sądu 
powiatowego w Radymnie, Jana Janskiego 
do rąk własnych, nareszcie niewiadomego z 
żyi ia i miejsca pobytu Sebastyana Bara­
nowskiego lub Barańskiego, jako też jego z 
życia i miejsca pobytu niewiadomych spad­
kobierców, nakoniec wszystkich tych wie­
rzycieli, którzyby po dniu 17. Czerwca 1874. 
prawo hypoteki dla egzekwowanej realności 
nabyli, j&koteż i wszystkich, którymby u- 
chwała rozpisująca licytacyę albo wcale nie 
albo po terminie licytacyjnym doręczoną 
została, do rąk kuratora p. adw. Dr. Ga- 
berlego.

Radymno dnia 31. Grudnia 1874.
(774 2 -3 )  Obwieszczenie.

L. 276. C. k. Sąd powiatowy w Pod- 
bużu zawiadamia, że na wezwanie c. k. Są­
du obwodowego w Samborze z 22. Grudnia 
1874. 1, 23 103 w sprawie Iwana Nesteruka 
przeciw Józefowi Cymbalakowi w celu za­
spokojenia sumy 100 zł. z pn. odbędzie się 
w Podbużu w dniach 30. Marca, 15. i 28. 
Kwietnia 1875. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności pod 1. k. 13/14 
w Manastercu położonej.

Akt licytacyi i warunki licytacyjn6 
można w Sądzie przejrzeć.

Podbuż 23. Stycznia 1875.
(738 2 — 3) E d y k t .

Nr. 271. Ze strony c. k. Sądu powia­
towego ogłasza się, że sprzedano w drodze 
licytacyi następne przedmioty ze spraw kar­
nych pochodzące: konia jasno bulanego z 
czarną grzywą i czarnym ogonem, kożuch 
ze siwych i czarnych baranów, wyszywany 
niemi, sznurkiem i skóreczką; źupan żydow­
ski, pokryty starem suknem, podbity starem 
futrem; sworzeń żelazny, żelazne obcęgi wraz 
z młotkiem i uprząż parcianą Wzywa się 
zatem właścicieli, aby się zgłosili w prze­
ciągu roku, licząc od dnia, w którym edykt 
po raz trzeci umieszczony będzie w gazecię 
i aby swe prawo własności udowodnili.

Mikulińce, 24. Lutego 1875.
(775 2 - 3 )  E d y k t .

Podaje się do publicznej wiadomości, 
iż w skutek uchwały c. k. Sądu krajowego 
krakowskiego z duia 12. Lutego 1875. L. 
2427 odbędzie się na żądanie Gminy mia­
sta Krakowa jako oświadczonej spadkobier­
czyni Kaspra Zubowskiego w Biórze pod­
pisanego Notaryusza pod 1. 150 przy ulicy 
Franciszkańskiej w Krakowie, publiczna do­
browolna sprzedaż realności pod 1, 18 Dz.
I. (Nr. 262 Gm. II.) w Krakowie położonej 
do masy spadkowej Kaspra Zubowskiego 
należącej a to w jednym terminie dnia 18. 
Marca 1875. Cenę wywołania stanowi suma
22.000 zł. w. a. poniżej której ta realność 
sprzedaną nie będzie.

Chęć kupna mający isloiy jako wadyum 
przed rozpoczęciem licytacyi do rąk podpi­
sanego 2200 zł. w a w gotowiznie, lub w 
obligacyach państwa albo w listach zastaw­
nych podług kursu. Gmina miasta Krakowa 
zastrzega sobie prawo przyjęcia najwyżej 
ofiarowanej ceny, do dni 14 po dokonanej 
licytacyi, — po przyjęciu której nabywca 
złoży l/g część ceny kupna, drugą trzecią 
część w 6 miesięcy a ostatnią trzecią część 
w 12 miesięcy po oddaniu realności w fizy 
czue posiadanie z 6 %  procentami od duia 
tego oddania. Realność oddaną będzie wol­
na od wszelkich długów hipotecznych.

Resztę warunków przejrzeć można w 
biórze podpisanego Notaryusza.

Kraków dnia 2. Marca 1875.
Roman Goebel 

c. k. Notaryusz jako kom. sądowy.

(739 2— 3) Obwieszczenie.
Nr. 7. Dnia 15. Kwietnia 1875. o go­

dzinie 10 rano odbędzie się publiczna przy 
musowa sprzedaż realności pod Nr. c. 65 w 
Uhercach niezabitowskich położona, Jędru- 
cbaG iendy własna, ciała tabularnego niesta- 
nowiąca w sprawie Hipolita Wąsowskiego 

cesyonaryusza Leiby Blumena o 10 zł. 60 
ct. w. a.

Ceria wywołania wynosi 1800 zl. wa­
dyum 180 zł w. a.

Na terminie tym będzie realność ta 
także niżej ceny wywołania sprzedaną

Resztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć.

Z e k. Sądu powiatowego
Rudki, 30 Stycznia 1875.

(760 2 3) E  (1 y  k  i .
L. 8428 O k. Sąd krajowy lwowski 

wzywa na prośbę Frydryki Onyszkiewiczo-

(771 2 3) Obwieszczenie.
L. 2619. W celu obsadzenia burto - 

wnej sprzedaży tytoniu wM edenicacb, z którą 
poiączona jest drobiazgowa sprzedaż znacz­
ków stemplowych, począwszy od 5 złr. na 
dół, rozpisuje się konkurencya za pomocą 
podania pisemnych ofert.

Oferty te zaopatrzone w wadium w kwocie 
76 z ł , tudzież poświadczeniami pełnoletuości, 
moralności i dostatecznego funduszu obroto­
wego, powinne być wniesione najdalej do 
dnia 31. Marca 1875 do drugiej godziny 
po południu do c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu w Samborze.

Obrót tej hurtownej sprzedaży tytoniu, 
wynosił w roku 1874: cod o  
fabrykatów tytoniowych 11.225 zł. 7 U/j ct.
co do znaczków stemplow\ 3.164 zł. 551)  ct.

łącznie 14 390 zł. 27 ct.
Szczegółowe warunki licytacyi i wykaz

przychodu mogą być przejrzane w c. k. po­
wiatowej Dyrekcyi skarbu w Samborze.

C. k. powiatowa Dyrekeya skarbu
Sambor dnia 25. Lutego 1875.

(752 2 - 3 )  E  d  j  k  t .
Nr. 6277. O. k Sąd powiatowy w Ra­

dymnie ogłasza niniejszem, że celem zaspo­
kojenia pretensyi 133 zł. 76 ct. w a. z pn. 
uprz. zakład, kredytowemu włościańskiemu 
u Michała Mazura się należące), odbędzie 
się na dniu 30. Marca, 28. Kwietnia i 24. 
Maja 1875. każdą razą o godziuie 10. z 
rana w tutejszym sądzie publiczna sprzedaż 
realności pod 1. 13 w Miclialówce położonej 
do dłużnika Michała Mazura należącej, cia­
ła tabularnego niestanowiącej, w protokole 
z 14. Kwietnia 1869. zastawniczo opisanej 
pod warunkami w uchwale z 24. Listopada 
1874. 1. 6277 wyszczegóbiionemi, na którą 
chęć mających kupna z prawem przeglądu 
protokołu opisania i oszacowania, tudzież 
warunków licytacyjnych się zaprasza.

Radymno. 24. Listopada 1874.
(761 2— 3) E d y k t .

Nr. 12.355/kar. C. k. Sąd obwodowy 
w Tarnopolu niniejszom powszechnie wiado­
mo czyni, iż w tutejszym depozycie sądowo 
karnym znajduje się banknot na 50 rubli 
rossyjskich — przez niejakiego Bazylego 
Wiwczarowskiego nieznajomej przez Podwo- 
łoczyska w roku 1873. przejeżdżającej oso­
bie skradziony.

Wzywa się zatem prawo mającego, 
aby w ciągu roku po trzeciem umieszczeniu 
niniejszego edyktu, prawo swoje do tego 
bankuota wywiódł i udowodnił, gdyż inaczej 
takowy sprzedanym i cena ze sprzedaży u- 
zyskana na rzecz skarbu Państwa za prze- 
padłą, uznaną będzie.

Tarnopol, 26. Stycznia 1875.
(757 2— 3) E d y k t .

Nr. 4701. C. k, Sąd powiatowy w 
Wiśniczu w skutek pozwu egzekucyjnego ze 
strony Dyrekcyi c. k. Zakładu kredytowego

wej dnia 19. Stycznia 1875 do 1. 3287 po« 
daną, posiadaczy kwitu kasowego c. k. uprz. 
galic. akc. Banku hipotecznego z dnia 3. 
Września 1874. na zupełną wpłatę na los 
turecki do 1. 1,200.325 by takowy w prze- 

j ciągu roku od duia pierwszego ogłoszenia 
! edyktu w dzienniku urzędowym Gazety Lwo- 
j wskiej sądowi przedłożyli, po upływie ter­

minu tego bowiem dokument powyższy za 
pozbawiony wszelkiej mocy uważany będzie.

Z c. k Sądu krajowego.
Lwów, 19. Lutego 1875.

(762 2— 3) E  d j k  t.
Nr. 509 G. k. Sąd powiatowy w Dę- 

j bicy daje do powszechnej wiadomości, że 
uchwałą c. k. Sądu obwodowego Tarnow­
skiego z 28. Stycznia 1875. L. 22.135 uz­
nano Wincentego Mieleckiego właściciela re­
alności w Dębicy marnotrawcą, i nadano 
mu kuratora Jana Batorowicza.

Dębica, 16. Lutego 1875.

(751 2— 3) E d y k t .
L. 6275. C. k. Sąd powiatowy w Ra­

dymnie ogłasza niniejszem, że celem zaspo­
kojenia pretensyi 191 zł. 34 ct. w. a. z pn. 

i uprz. zakł. kred. włościańskiemu u Jana 
Kuzia się należącej, odbędzie się na dniu 
31. Marca, 29. Kwietnia i 25. Maja 1875. 
każdą razą o godzinie 10. z rana w sądzie 
tutejszym publiczna sprzedaż realności w
Stubnie pod 1. 80 położonej, do dłużnika
Jana Kuzia należącej, w protokole z 16. 
Listopada i 869. opisanej, ciała tabularnego 
niestanowiącej, na którą chęć mających ku­
pna z prawem przeglądu protokołu zajęcia 
i oszacowania, tudzież warunków licytacyj­
nych. uchwałą z 24. Listopada 1874. L. 
6275 wyszczególnionych się zapraBza.

Radymno dnia 24. Listopada 1874.

3- 2619. 3 ur SBieberbejefeutig ber er= 
lebigten i£abaf = ©rojjtraftf in M edenioe, 
mit raeldjcr ber ftleinuerfdjleijj non Stern: 
pelmarfen non 5 fl. abroartś uerbuitben ift, 
totrb bie Stmcurrenj = Słertianblung mittelft 
[djriftiidjer Dfferten aitsgejdjrieben.

®ie jdjriftltdjen Dfferten finb unter 2ln= 
fdffiujj eirteś iSabiumś non 76 ft., bant eines 
©rofeiatjrigteitS:, ©ittem unb SSermogens* 
Beugnijjes bis fpateftenś 31. 3)?arj 1875 bei 
ber f. f. $inatt3 = l8ejirfś=$)irection in Sambor 
ju uberreidjert.

®er SBerfeljr biefer SEabafgrofe = SLrafif 
betrug im $af)re 1874:

an Sabaf 11.225 f[. 7IV* fr.,
bei Stempelmarfen 3164 „  55‘ /i „  

3ujammett 14.390 f(. 27 fr!-
SDte naĘjerett SicitationS = SSebingnifte unb 

ber ©rtr&gnijj = 2luśtnei§ fonnen bei ber f. f. 
^inan^SBejirfesSDirection in Sambor einge= 
fetien werben.

ft. f. yinanj = Sejirfś = Sirectton. 
Sambor, ant 25. gebruar 1875.

włościańskiego we Lwowie przeciw Waw- 
rzeńcowi Uznańskiemu z Rajbrota o nakaz 
do wypłaty sumy 300 zł. a. w. pod dniem
30. Lipca 1874. do 1. 3230 wniesionego —  
wydał w dniu 4. Sierpnia 1874. żądany na­
kaz zapłaty, który z powodu, iż pozwany z 
miejsca pobytu jest niewiadomy, ustanowio­
nemu dlań kuratorowi Marcinowi Kaoowni- 
kowi w Rajbrocie doręczony zostaje.

O czem nieobecnego Wawrzeńca Uz- 
nańskiego przez niniejszy edykt zawiadamia 
z tern aby ustanowionemu kuratorowi środ­
ków obrony dostarczył lub innego zastępcę 
Sądowi oznajmił.

Wiśnicz, 27. Grudnia 1874.
(781 2— 3) Obwieszczenie.

L. 6665. C k. Sąd powiatowy przed- 
sięweźmie duia 26. Marca, dnia 13. Kwie­
tnia i 1. Maja 1875. zawsze o 10. godzinie 
rano w tutejszo-sądowem zabudowaniu w dro­
dze publicznej licytacyi przymusową sprze­
daż realności pod 1. 94 w Lityni Iwana 
Czernigiewicza ciał* tabularnego niestano­
wiącej na zaspokojenie sumy 71 zł. 33 ct. 
a. w wraz z przyuależytośeiami na rzecz 
Tanki Burdiakowej n a d  soch  pierwszych ter­
minach za cenę wywołania lub wyżej tako­
wej a na ostatnim i niżej ceny wywo­
łania.

Jako cenę wywołania ustanowiono 340 
zł. w, a.

Zakład wynosi 34 zł. w. a.
Warunki licytacyjne i akt opisania i 

oszacowania można w registraturze przej­
rzeć i odpisać.

O tern zawiadamia się tych, którymby 
uchwała licytacyjna dla jakiejkolwiek bądź 
przyczyny doręczoną być nie mogła przez 
kuratora Aleksandra Jurkiewicza.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Madenice dnia 30. Stycznia 1875.
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(723 2 — 3 ; E d y t  t.

L. 27 71. C. k. wyższy Sąd krajowy 
Lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25. 
Lipca 1871. 1. 96 Dz. p. p. do powszechnej 
wiadomości, że w skutek prośby Cbaje Kom  
o ustanowienie nowego ciała tabularnego 
dla jej realuośi i, która w mieście Kołomyi 
w obrębie c. k. Sądu powiatowego i urzędu 
podatkowego w Kołomyi pod 1. k. 238 st. 
499 now. leży z gruntu objętości 32 kw. 0 
5 ' 5 " i domu murowanego z budynkami go­
spodarczymi drewnianemu na tym gruncie 
stojąoemi się składa na wschód do uliczki 
dla zajazdu wspólnie z sąsiadem używr.nej, 
na zachód i północ do ulicy, a na p-ładn e 
do realności Ckaima Dawida graniczy od 
wscliodu 50, 2', 9 " od zachodu 4° 3 ' 3 "  od 
północy 7° 4 ' G", od południa 70 j '  6 " 
mierzy, c. k. Sąd powiatowy w Kołomyi 
wygotował projekt otworzyć się mającego 
ciała tabularnego, który to projekt w tymże 
c. k. Sądzie Sądzie powiatowym przejrzanym 
być może, a od dnia dzisiejszego za księgę 
gruntową uważanym będzie; również "znaj ■ 
mia się, że od dnia dzisiejszego począwszy, 
nowe prawa własności, zastawu, i inne pra­
wa hypoteczne na wyżopisanej nieruchomo­
ści jako nowe ciało tabularne do księgi 
gruntowej wciągnąć się mającej, tylko przez 
wpis do księgi hypotocznej nabyte, ograni­
czone na innych przeniesione, uchylone być 
mogą. Równocześnie wzywa o.k. wyższy Sąd 
krajowy wszystkich, którzyby 

aj na zasadzie praw, przed dniem otwar­
cia tego nowego ciała tabularnego na­
bytych, domagali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiada­
nia bez różnicy, czy zmiana ta przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieru 
chomości. lub połączenie ciał hypoto- 
cznycb, czyli też w inny sposób na­
stąpić m a; 

b) już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na je j częściach nabył1 prawa zastawu, 
służebności, lub inue prawa do wTpisu 
hypoteczuego przydatne, o ile prawa 
te jako należące do dawniejszego stanu 
biernego, wpisane być mają, a przy 
założeniu nowego ciała tabularnego 
wciągnięte nie zostały, ażeby w c. k. 
Sądzie powiatowym w Kołomyi swoje 
oznajmienie do (luia 31. Maja 187j>. 
włącznie tem pewniej wnieśli, ileże w 
przeciwnym razie utracą prawo popie­
rania oznajmić się mających roszczeń 
przeciw osobom trzecim, które na mo­
cy niezaprzeczonych wpisów w nowej 
księdze gruntowej zawartych, prawa 
hypoteczne w dobrej wierze nabędą.

Nakoaiec czyni się uwagę, że obo­
wiązku zgłoszenia ta okoliczność nie zmie­
nia, że prawo zgłosić się mające z księgi
tabularnej, już do użytku służyć nie mają­
cej, lub z załatwienia sądowego widocznem 
jest, lub źe jakie podanie stron odnoszące 
się do tego prawa do Sądu wniesionem zo­
stało; tudzież że restytucya lub przedłuże­
nie, powyższego terminu dla pojedynczych 
stron miejsca nie ma.

Z c. k. wyższego Sądu krajowego 
Lwów, 16. Lutego 1875.

(688 3 - 3 )  E  (1 l .
L. 5001. C. k. Sąd krajowy jako han­

dlom y we Lwowie na prośbę Anny Oswald 
dnia 20. Listopada 1874. do 1.66.766 wnie­
sioną, wzywa posiadaczy kwitu banku kra­
jowego galicyjskiego we Lwowie z daty 28. 
Lutogo 1873 do 1. 570 na kupiony los kra­
kowski Kr. 17.070, by takowy w przeciągu 
jednego roku od dnia dzisiejszego licząc 
Sądowi tutejszemu przedłożyli, po upływie 
bezskutecznym terminu tego bowiem kwit ten 
amortyzowany zostanie.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 12. Lutego 1875,

(717 2— 3) E  d  3 b  *-
L. 4985. 0. k. Sąd powiatowy w Kol- 

buszowy wiadomo czyni, iż celem zaspoko­
jenia należytości Dyrekcyi zakładu kredy­
towego włościańskiego w ilości 143 zł. 88 
ct. a. w. z pn. publiczna egzekucyjna sprze­
daż, realności pod Nr. 97 w Cmolesie Jana 
Góla własnej w trzech terminach dnia 22 
Kwietnia 1875., 21. Maja 1875. i dnia 24. 
Czerwca 1875. każdą razą o godzinie 10. 
zrana w gmachu sądowym odbędzie się.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacuukowa w ilości 600 zł. a. w. Z a ­
kład wynosi 60 zł, a. w.

Realność ta na trzecim terminie i ni 
żej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania w registraturze przejrzeć 
można.

Kolbuszowa dnia 10. Grudnia 1874. 
(728 2 — 3) ©  & i c t .

9ir ! 993. Słom f. f 5U'ei§gerict)te in 
Tarnopol nńrb befannt gegeben, e§ fei gleidp 
jeitig iiber bas gefammte beraeglidje, unb bas 
in ben £dnbent, fur weldje bie Goncutsorb* 
ung nom 25. ®ecember 1868 9h*. l bes Di

Gazeta Lwowska Nr. 53 a dnu

©. 93t. nom gaijre 1869 gilt, gelegene uube= 
TOegltdje SSermogert bes tu Ilusiatyutnoljnenbeu 
Moses Melzer ber Gonfurs eroffnet, tmb jur 
Settung besfelben ber f. f. Słejirfsridjter iu 
Husiutyn <gerr Polio beftimmt, p in  einftroeilb 
geu SDlaffenerroalter aber ber 3lbo. Dr. Jonas 
Mantei aus Tarnopol befteflt morbeu.

2We, toehfie gegen biefe Gonfurśmaffe 
einen Slnfprud) ais Gonfursglaubiger erljebeu 
tnollen, tjaben iljre gorberurtgen, fetbft menu 
ein Stedfjtsfireit bariiber anfyangig feitt foUte, 
innerlplb 60 ®agen nom ®age ber ^unbma= 
dpmg biefes ©bictes angerecfjrtet, beim f f. 
SłejirlSricbter Pallo in Husiatyn nad) 33or= 
fdjrift ber GonfurSorbuung, bei Słermeibttng ber 
in beitfelben angebroljeten -Kacljtljeilc jur 3ln= 
melbung, unb bei ber SignibirungS = ®agfal)rt, 
tnelcbe nom genanuten 1. f Gonfur&Gommiffar 
anberaumt tnerben nńrb, ,mr Siguibintng unb 
Dlangsbeftimmung ju bringen.

®en bei ber aHgemeinen ®agfa(jrt erfdjeb 
neuben angemelbeten ©laubigern fiejjt bas 9ied)t 
ju, burd) freie UBiljl /einen befinitinen 2)łaffe= 
nerroalter, beffeit ©teHnertreter unb eiiten ©tćiu= 
bigerauśfdjufj ju bentfen.

3ur Słeftatigung bes nom ©eridjte befteR= 
ten, o&er Gritennung eines anberen sDłaffener= 
watter unb ©teflnertreters besfelben unb ^ur 
S k ljl bes ©IaubigersSCttsfdbuffes tntrb eine£ag= 
fatjrt nom t  t  GonfurS'-Gommiffdr anberaumt 
tnerben.

3ugleicb tnerben bie ©Ićtubtger, tnelcbe 
nidjt im ©prengel bes 11 usiały ner f. f. Sc= 
jirlsgericbtes toofinen aufgeforbert, einen in 
llusiatyu tnoljutjaften SBenollmadjtigteu na(jut= 
Ijaft ju mad) en, tnibrigens iljiten iiber Slntrag 
bes Gonturs = Gommiffdrs auf iljre ©efaljr unb 
ASoften etn Gurator befteUt tnerben tnirb.

®ie rneitereu SSeroffentlidjnngen im fiaufe 
biefes GoufurS = SerfaljrenS tnerben burd) bas 
Stmtsblatt ber Gazeta Lwowska befanut gege= 
bat tnerben.

Tarnopol, ben 18. fyebruar 1875.
(737 2— 3) ® b t f  t

3  4561. Słom f. f. SBejirlsgeridfie ju 
Kałusz tnirb funbgemadń, bas beljttfs Ginbriit* 
gung ber crfiegten gorberuitg bes Kucbim unb 
Ghaje Rloibcrg non 4-500 f(. oft. 2B fammt 
Dtebengebuljr bie e^efutine bffentliebe geilbietuitg 
bes betn Josef Spatz geljbrigen itt Kałusz C. 
Kr. 348 gelegenen einett SCabularfiirper bitben= 
ben Stealitdts = 2lntbetles befteljeitb aus einent 
Sauplafee unb ©ebaubeit in jtnei Sierminen am 
26. TfJar̂  1875 mtb 29. lUprtl 1875 jebesmal 
urn 10 Utjr Sorntiitags norgenomuten werben 
tnirb.

®tefer 9iealitdtsanteil tnirb gegen Grlag 
beś SSabiuitts non 837 fX. 70 fr. ijft. 9B. nur 
um ben erljobenen ©cbdljungSinertt) ner= 
aujjert.

Sie itbrigen Stcitations=33ebingungeit, fos 
tnie ben ©runbbucfisausjug unb ben ©cbd^ttngs= 
aft fonnen in ber ljiergerid)ttic^en 9iegiftratur 
eingefeljen tnerben.

St. f. 23ejirlfSs©erid)t.
Kałusz, ant 20. Secember 1874.

(708 2 —3) E  y  t
L. l i i .  Rzeszowski Sąd delegowany 

miejski czyni niniejszem publicznie wiadomo, 
że w dalszym toku egzekucyi wyroku Sądu 
polubownego z dnia 15. Lutego 1873., ce­
lem przymusowego wydobycia należytości 
Herseha Haffaera w kwocie 54 zł. wraz z  
już przyznauemi kosztami egzekucy;nemi w 
kwotach 2 zł. 73 ct., 3 zł. 37 ct., 6 zł. 16 
ct., 2 zł. 551/2 ct. i 8 zł. 12 ct. w. a. oraz 
kosztami, które się za podanie niniejsze w 
kwocie 4 zł. 431/2 ct. w. a. przyznaje, ze­
zwala się na, egzekucyjną sprzedaż przez 
publiczną licytucyę gospodarstwa gruntowe­
go dłużnika Jakóba Macieląga własnego w 
Świlczy pod i. 18 położonego, protokołem 
do praes. 28. Kwietnia 1874. 1. 4124 egze­
kucyjnie zajętego i 'według protokołu de 
praes. 13. Października 1874. 1. 12.420 eg­
zekucyjnie na kwotę 465 zł. w. a. oszaco­
wanego pod następującemi warunkami:

1. Licytacja w mowie będąca odbędzie 
się w gmachu tutejszego Sądu w dniach
24. Marca 1875., 22 . Kwietnia 1875. i 
20. Maja 1875. każdą razą o godzinie
10. z rana, z tem, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta Tylko po 
cenie szacunkowej lub wyżej, na osta­
tnim terminie zaś nawet poniżej ceny 
szacunkowej za jakąkolwiekbądż cenę 
najwyżej ofiarującemu sprzedaną bę­
dzie.

2. Jako cenę wywołania ustanawia, się 
cenę szacunkową powyższego gosp o­
darstwa w kwooio 465 zł. w. a.

3. Każdy chęć kupna mający obow iąza­
nym będzie przed rozpoczęciem lioy- 
cytacyi złożyć wadyum, które wynosić 
ma 100/o ceny szacunkowej t. j. 47 zł. 
w. a. w gotówce lub w papierach pu­
blicznych na giełdzie wiedeńskiej; noto- 
w nyeh według kursu z dnia poprze­
dniego w Gazecie Lwowskiej zapi­
sanego.

Resztę warunków licytacyjnych tu­
dzież powołane protokoła zajęcia i 'o s z a c o ­
wania przeglądnąć można w aroh jwum tu-

6. Marca 1875.

tejszego Sądu.
Rzeszów', 6. Lutego 1875.

(736 2— 3) .fvm !& m adntn$.
3- 493. SRit 33ejug auf bie GoncurS* 

3lusfcl)reibung bes Tarnopol er f f. 5łreiśge= 
tidjtcs nom 18. b. 3>its. 3 . S993 iiber ba§ 
SBermogen beś Moses Melzer mirb bie ®ag= 
fafirt jur Seftatigung beś einftroeiligen ober 
Grnennung eineś anberen SRaffeoerroalterś unb 
eineś ©telloertreterś besfelben foroie jurSBaljt 
eineś ©Idubiger=2tuśfc^uffes, bornit auf ben 8. 
fDłarj 1875 unb bie allgemeine Siquibirungś= 
®agfa|urtg auf ben 3.9ftai 1875 beibe lOUł)r 
3SormittagS angeorbnet.

3u biefen ®agfatjungen tnerben bie@lau= 
btger Ijiemit oorgetaben nut betu S3ebeutett, ba| 
ju ber erfteren bie jur 33efdjeinigung i^rer 21n= 
fpriiifie bietilic^en 23e'ege betjubringen fittb. 

Husiatyn, um 26 geljjmar 1875.
Leo Polio, 

t  t. 58ejir*ri($ter ais Goncitrś=Gommiffdr. 
(719 2 3) E d y f e  t.

L. 2325 C. k. wyższy Sąd krajowy 
we Lwowie podaje do powszechnej wiado­
mości, iż z powodu prośby Antoniego i Ka­
tarzyny małżonków Kudyków o utworzenie 
nowego ciała tabularnego dla realności pod 
1. k. 201 na Zasaniu w Przemyślu w tam- 
tejszosądówym ob wodzie i w tamtejszej gmi­
nie podatkowej położonej:

a) z budynku mieszkalnego z drzewa zbu­
dowanego pod dachem gątowym zawie­
rającego w sobie sień, 2 pokoi, kuchnię 
i komorę,

b) z stodoły z drzewa zbudowanej pod
da- dram,

fjj z ogrodu i grantu budowlanego pod 
Nr. prot. parc. bud. 858 położonego 
w rozległości 214 kw. sążni tudzież pod 
Nr. prot. p rc. grunt. 1938 położonego 
w rozległości 609 kw. sążni graniczą­
cych na w wschód z ogrodem Pawła 
Chomy, na południe z ulicą łączącą 
trakt węgierski z traktem Jarosławskim 
Sw. Jańską zwaną na zachód z ogro­
dem Józefa Acedańskiego na północ 
z ogrodem Jana Kadyka, 

d) z gruntu ornego pod Nr. prot. parc. 
grunt. 8399 rozległości 172 kw. sążni, 
pod Nr. prot parc. grunt. 2398 rozle­
głości S morg 122 kw. sążni, pod Nr. 
prot. parc. grant. 2397 rozległości 314 
kw. sążni, pod Nr. prot parc. grunt. 
2396 rozległości 1 morg 183 kw. są­
żni, pod Nr. prot. parc. grunt,. 2395 
rozległości 1 morg 145 kw. sążni, pod 
Nr. prot. parc. grunt. 2391 rozległości 
695 kw. sążni, pod Nr. prot. paro. gr. 
2393 rozległości 1 morg 811 kw. są­
żni, pod Nr. prot. parc, grunt. 2392 
rozległości 604 kw. sążni, pod Nr. 
prot. parc. grunt. 2409 rozległości 1 
morg 22 kw. sążni, pod Nr, prot. parc. 
grunt. 2410 rozległości 1 morg 306 
kw. sążni, pod Nr. prot. parc. 2411 
rozległości 238 kw. sążni pod Nr. 
prot parc. gruntowego 2412 rozle­
głości 1 morg 682 kw. sążni, pod Nr. 
prot. parc. grunt. 2413 rozległości 85 
kw. sążni, pod Nr. prot. parc. grunt. 
2414 rozległości 170 kw. sążni wre­
szcie z połową gruntu ornego pod Nr. 
prot. parc. grunt. 2408 w rozległości 
297 kw. sążni, które to parcele grun­
towe stanowią jedną całość ciągnącą 
się od południa to jest od drogi ce­
sarskiej (trakt węgierski zwany), na 
północ aż do lasu wsi Dunkowiczek 
zaś cały obszar gruntu graniczy na 
wschód z gruntem Jankla Opfera i z 
gruntami spadkobierców ś p. Domini­
ka Końskiego, na zachód zaś z grun­
tami Piotra Spaczyńskiogo, Józefy Ber 
naekiej, Jana Mroczkowskiego, Jana 
Kadyka, Błahut-y i Śliwińskiego i jest 
miedzami odgraniczony, po uphwie 
czasu tutejszym edykteui z dnia 25. 
Sierpnia 1874. d o i. 20.089 określonego 
postanowił w myśl §. 14 ustawy z d.
25. Lipca 1871. 1. 96 D,:. u. p., każ­
dego który uskutecznionemi wprowa­
dzonej w c. k. Sądzie obwodowym w 
Przemyślu księdze gruntowej, a mia 
no wicie w księdze gruntowej tom. IV. 
atr. 49 wpisami lub porządkiem liy- 
potocznym' w tej księdze uwidocznio­
nym, pokrzyw ion ym  się czuje, ażeby 
w przeciągu trzoeh miesięcy a mia.no 
•wicie n a jla b j przed upływem 30. M a­
ja 1875. zarzuty swoje do c. k. Sądu 
obwodowego w Przemyślu tem pewniej 
wniósł, gdyż w przeciwnym razie usku­
teczniono w po wyż nadmienionej księ­
dze gruntowej wpisy, skuteczność wpi­
sów hypotecsnych osiągną.

Ani przedłużenie powyż określonego 
terminu edyktalnego ani restytucya z po 
wodu tegoż zaniedbania miejsea nie ma.

Z c. k. Sądu krajowego wyższego. 
Lwów dnia 16. Lutego 1875.

(730 2 3) 15 d y k t.
L  68.055. Lwowski e. k. Sąd krajowy 

zawiadamia niniejszem, niewiadomych z miej­
sca pobytu Antoniego i Teklę Adamskich i 
ich prawonabywców iż w skutek prośby p.

Petroueli Dunikowskiej de pi’aes, 27. Listo­
pada 1874 L. 68.055 równoczesną tutejszą 
uchwałą polecono Tabuli krajowej, aby taż 
na mocy deklaracji ekstabulacyjnych z dnia 
24. i 24 Czerwca 186!. przez Antoniego i Teklę 
Adamskich zeznanych, wykreślenie sumy 
4000 zł. m. k. z procentami i obowiązkami 
Dom. 317 pag. 493 n. 36 on. tudzież prawa 
dziewięcioletniej od unia 24 Czerwca 1853. 
trwać mającej dzierżawy folwarku Struga 
wraz z gruntami i wszelkiemi obowiązkami 
wydzierżawiającej Dom, 317 pag. 494 n. 37 
on. na rzecz Antoniego i Tekli Adamskich 
zaintabulowanych, ze stanu biernego dóbr 
Tęgoborze z przyległościami zaintabulowała, 
która to uchwała dla Antoniego i Tekli A- 
damskich do rąk ustanowionego dla nich 
kuratora adw. kraj. Dr. Bobownika z sub- 
stytucyą adw. Dr. Kuczkiewicza — doręczo­
ną została

Wzywa się ich przeto niniejszym edy- 
ktem by praw swych stosownie przestrzegali.

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów, 5. Grudnia 1874.

(745 2 — 3) l i  o  11 Ił u r  H.
L. 4969. Posada ekspedyenta poczto­

wego I kl. względnie II kl. przy jednym z 
urzędów eraryalnych. Płaca roczna 600 zł. 
względnie 500 zł., 2 6 %  dodatek aktywalny 
i 50 zł ryczałtu na umundurowanie, kaueya 
400 zł. W razie posunięcia konduktora lub 
listonosza lub woźnego na tę posadę:

posada konduktora pocztowego w cha­
rakterze tymczczasowym; płaca roczna 400 
zł. 2 5 %  dodatek aktywalny, roczny ryczałt 
na umundurowanie w kycocie 50 zł. i doda­
tek na pomieszkanie 50 zł kaueya 400 zł.; 
względnie

posada woźnego pocztowego przy Dy­
rekcyi poczt; płaca 400 zł., 250/0 dodatek 
aktywalny i suknia służbowa in natura, kau- 
cya 200 zł.; względnie tymczasowa posada 
listonosza — względnie woźnego pocztowego 
w czasowym charakterze; płaca roczna 350 
zł, 2 5 %  dodatek aktywalny i suknia służ­
bowa iu natura, kaueya 300 zł. względnie 
200 zł.

Posada pocztmistrza w Kałuszu za 
kontraktem służbowym i kaucyą 600 zł.; 
płaca roczna 600 zł. ryczałt kancelaryjny 
rocznych 120 zł,, dodatek roczny na ekspe­
dytora 300 zł i 450 zł. za utrzymywanie 
jazdy posłańcze) do równoimiennego dworca 
kolejowego i ustalone jezdne tudzież nale­
żytości za przyprzążkę z powodu górzystej 
drogi (Bergvorspann) za jednego konia i 
milę.

Posada ekspedyenta pocztowego w Tu- 
ryuce za kontraktam służbowym i kaucyą 
200 zł.; płaca roczna 150 zł. ryczałt kance­
laryjny rocznych 40 zł.

Udokumentowane podania należy wnieść 
do c. k. Dyrekcyi poczt we Lwowie w prze­
ciągu czterech tygodni.

Posada pocztmistrza w Sądowej Wisz­
ni, powiat Mościska za kontraktem służbo­
wym i kaucyą 500 zł.; płaca roczna 500 
zł., ryczałt kancelaryjny 120 zł. i uwówić 
się mający ryczałt za utrzymywanie jazd 
posłańczych do dworca kolejowego w Sądo­
wej Wiszni.

Podania należy wnieść do c. k. Dy­
rekcyi poczt we Lwowie w przeciągu trzech 
tygodni. ^

Lwów, dnia 2. Marca 1875.
(759 2 — 3) K o n k u r s .

L. 229/pr. Dodatkowo do konkursu 0 - 
głoszoa go pod dniem 19. Lutego 1875. 1. 
229/pr. rozpisuje się niniejszem konkurs w 
celu ewentualnego obsadzenia posad adjun- 
któw w IX. klasie rangi i posad koncepi- 
stów skarbowych w X. klasie rangi z pobo­
rami ustalonemi wedle ustawy z dnia 15. 
Kwietnia 1873. przy o. k. Prokuratoryi skar­
bowej we Lwowie lub tejże ekspozyturze w 
Krakowie

Ubiegający się winni swe podania za­
opatrzone w dowody kwalifikacyi i znajo­
mości języków krajowych wnieść w drodze 
właściwej w przeciągu czterech tygodni na 
ręce pana prokuratora skarbowego we Lwo­
wie. Lwów dnia 27. Lutego 1875.
(768 2—3) Obwieszczenie.

L. 36365 W  celu zabezpieczenia bu­
dowli konserwacyjnych na gościńcu rządo- 
dowym Biała, Przemyśl, Lwów w okręgu 
budowniczym Rrzeszowskim w sekcyi Jaro­
sławskiej na lata 1875, 1876 i 1877, odbę­
dzie się w dniu 15. marca 5 875 o godzinie 
12, w południe w c. k. Starostwie w Rze­
szowie licytacya za pomocą ofert.

Kwota fiskalna robót wykonać się ma­
jących w r. 1875 wynosi 2277 zł. 8S1/2 ct- 

Bliższe warunki tego przedsiębiorstwa 
dotyczące przejrzane być mogą w wymie- 
nionem c. k. Starostwie, gdzie także oferty 
należycie ułożone z wyrażoną .cyframi i lite- 
barni ceuą, zaopatrzone marką stemplową 
na 50 ct i wadjum wynoszącem 5 %  kwoty 
fiskalnej w gotówce lub w papierach publi­
cznych według kursu obliczyć się mających 
przed wyżej oznaczonym terminem składane 
być winny.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 20 Lutego 1875



s
(681 3— 3) E d y k t .

L. 76 C. k. Sąd obwodowy Tarnowski 
wzywa niniejszem możliwego posiadacza za­
gubionego wekslu z daty Tarnów dnia 7. 
Grudnia 1874 na 200 zł. w. a. opiewające­
go, z terminem wypłaty za cztery miesiące 
od daty przez Karolinę Głodzińską na w ła­
sne zlecenie wystawionego, a przez Michała 
Glodzińskiego akceptowanego, i żyrem przez 
Karolinę Głodzińską zeznanem zao^atrzo* 
uego, aby takowy w terminie 45. dniowym 
bieżącym począwszy cd dnia 8. Kwietnia 
1875 jako dnia płatności tego wekslu Sądo­
wi tutejszemu tem pewniej przedłożył, i 
praw własności do tegoż wekslu wykazał, 
ileże po bezskutecznym upływie tego termi­
nu weksel w mowie będący uznany będzie 
za nieważny, a skutki prawne z niego wy­
pływające za zgasłe.

Tarnów, dnia 21 Stycznia 1875.
L. 4306 O ln s i e s z r a w i l e .  (763 2— 3)

C. k, sąd powiatowy w Kałuszu p o ­
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
przez c. k. uprz. Zakład kredytowy w ło­
ściański wypożyczonego kapitału 150 zł. a. 
w. wraz z procentami po 1 2 %  od 4 paź­
dziernika 1871 bieżąeemi, tudzież procenta­
mi zwłoki po 30,ó od kwoty w należytym 
czasie niezapłaconej, kosztami sądowymi w 
kwocie 4 zł. 61 ct. w. a. przeprowadzoną 
zostanie w zabudowaniu sądowym, przymu­
sowa sprzedaż posiadłości NK, 34 w K o­
paninach położonej dłużnika Józefa Litwin 
v'łasnej na dniu 2go kwietnia 1875, 3go 
M ja 1875 i 2go czerwca 1875 każdą razą
0 godzinie 10 z rana, a to w pierwszych 
dwóch terminach za cenę 300 zł. a. w. lub 
wyżej tejże, zaś w trzecim terminie także i 
niżej tejże, jednak nie niżej jak 250 złr. a. 
w. za złożeniem wadium 30 zł. a. w.

Reszta warunków można przejrzeć w 
tutejszej registraturze.

Kałusz dnia 30. Grudnia 1874 
(672 3— 3) © t o w ie s z c y e a fe .

L. 5400. C. k. Sąd powiatowy w Ni- 
żankowieach podaje do publicznej wiadomo­
ści, że w sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego przeciw 
Iwanowi Halunowi o zapłacenie 400 zł. 
względnie 194 zł. 94 ćt. a. w. z pn. odbę­
dzie się publiczna sprzedaż gospodarstwa 
włościańskiego, dłużnika Iwana Hałuna, pod 
1. kons. 1 9 / 7 ,  w Kniażycach położonego, 
ciała tabularnego nienmjącego, w trzech ter­
minach: 24. Marca, 28. Kwietnia i 26. Maja 
1875. r każdą razą o godzinie 10. zrana 
w tutejszym Sądzie z tem nadmienieniem, 
że to gospodarstwo na trzecim terminie także
1 niżej ceny wywołania sprzedane zostanie.

Leną wywołania będzie kwota 800 żł. 
wal. austr.

Zakład wynosi 10 procent sumy wy­
wołania.

Nabywca obowiązany będzie złożyć po­
łowę ceny kupna, wliczając w nią zakład, 

/patyckm iast po ukończonej licytacyi do rąk 
komisyi licytacyjnej, dragą zaś połowę po 
prawomocności aktu licytacyjnego.

Bliższe warunki licytacyi, tudzież pro­
tokół zastawnego opisania i oszacowania 
można przeglądnąć w tasąd. registraturze 

Z c. k. Sądu powiatowego
Niżankowice, 20. Grudnia 1874.

(782 2— 3) jS d  y  fe t.
L. 2677. W  sprawie egzekucyjnej Mar­

kusa i Mojżesza Dawida Holiandrów prze­
ciw Janowi Lampartowi pto 600 zł. w. a. 
zpn. odbędzie się w c. k. Sądzie powiato­
wym w Starym Sączu publiczna przymuso­
wa sprzedaż tracza pod Ł. top. 320 w Pi­
wnicznej położonego, wraz z placem 750 są­
żni kwadratowych obejmującym, na trzech 
terminach, mianowicie 3 ig o  Mai’ca, 28go 
Kwietnia i 26go Maja 1875 zawsze o godz. 
lOtej przed południem.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa w kwocie 433 zł. 70 ct. w. a. wadyum 
wynosi 44 zł.

Nabywca winien będzie całą cenę ku­
pna w 30 dniach pn prawomocnem zała­
twieniu aktu licytacyjnego do depozytu są­
dowego złożyć.

Bliższo warunki licytacyi tudzież akta 
zastawniczego opisania i oszacowania pomie- 
nionej nieruchomości można przejrzeć w tut. 
Sądzie. C. k. Sąd powiatowy

Stary Sącz 6go Lutego 1875.
(687 3— 3) E d y k t .

Nr. 5685. C. k. Sąd krajowy Lwowski 
ustanawia dla Z życia i miejsca pobytu nie 
wiadomej Zuzannie z ltombertowiczów Dom- 
browskioj tudzież tejże z życia i miejsca p o ­
bytu niewiadomych spadkobierców z powodu 
wytoczonego przez Maryę Żuk-Skarzewską 
pod dniem 30. Stycznia 1875, 1. 5685 po­
zwu o wykreślenie zo stanu biernego dóbr 
Rojówki pozycyi lib. Dom. 69 p. 205 i 206 
a. 19 i 21 on. odnoszącej się do sumy 
22.000 złp. kuratora w osobie p. adwokata 
Popiela z substytucyą p. adw. Skwarczyń- 
skiego i o tem powyźnadmienionych zapo- 
zwanych uwiadamia z wezwaniem by albo 
środki obrony mianowanemu, kuratorowi do*

starczyli lub też innego zastępcę Sądowi 
wskazali gdyż inaczej wynikłe z zaniedbania 
skutki sami sobie przypiszą.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 13. Lutego 1875.

1704 3— 3) E d y k t .
L. 140. C. k. Sąd obwodowy w Prze­

myślu ogłasza, iż na zaspokojenie sumy 
wekslowej 200 zł. w. a. z pu na rzecz J ó ­
zefy Steuer odbędzie się duia 1. Kwietnia 
1875 r. o 10. godzinie rano licytacyjna 
sprzedaż części gruntu pod 1. 216 na Gar­
barzach w Przemyślu położonej, na 1374 zł. 
10 ct. w. a. oszacowanej, Michała Puszyń 
skiego własnej, z tem, że na tym jednym 
terminie grunt ten i niżej ceny szacunkowej 
za każdą ofiarowaną cenę sprzedany będzie.

Cenę wywołania stanowi suma 137^ 
zł. w. a. zaś wadyum suma 70 zł. w. a. w 
gotówce lub książeczkach Przemyskiej kasy 
oszczędności.

Dalsze warunki licytacji mogą chęć 
kupienia mający w tusądowej registraturze 
przejrzeć.

O czem zawiadamiają się obydwie stro­
ny, c. k. Prokuratorya Skarbu we Lwowie 
imieniem Wysokiego skarbu i Mikołaj Pu- 
szyński do rąk własnych, zaś nieletni spad­
kobiercy ś, p. Eudokii Puszyńskiej, Ignacy, 
Maryanna i Rozalia Puszyńscy przez kura­
tora adw. Dr. Mochnackiego, tudzież wie­
rzycieli hipoteczni z życia i miejsca pobytu 
niewiadomi jakoteż ci, którymby uchwała 
niniejsza lub następne uchwały sądowe z ja ­
kichkolwiek przyczyn w należytym czasie 
lub wcale nie —  doręczoną być nie mogła 
i ci, którzyby po dniu 8. Września 1874. z 
pretensy&mi swemi do Tabuli weszli, przez 
edykta i kuratora w osobie adw. Dr. Mo­
chnackiego.

Przemyśl, 21. Stycznia 1875.
(769 3—3) Oto wieszczem©.

L. 5898. Celem zabezpieczenia budo­
wli zachowawczych w latach 1875, 1876 i 
1877 na gościńcach państwowych w Stryj- 
skim okręgu budowniczym wykonać się ma­
jących, odbędzie się w tamtejszem c. k. 
Starostwie na dniu 15. Marca 1875 publi­
czna lieytacya przez oferty piśmienne.

Cena fiskalna robót na rok 1875. do 
wykonania przeznaczonych wynosi, miano­
wicie :

a) na gościn u Klimiec- 
ko-Stryjskim w sek-
cyi drogow. Tucholka 4 270 zł. 48 ct.

b) na tym samym g o ­
ścińcu w sekcyi dro­
gowej Skole . . . . .

c) na gościńcu Biała- 
Stryjsko-Sniatyńskim 
i KLmieoko-Stryjskim 
w sekcyi drogowej
S t r y j ....................   2.174 „ 65Va „

cl) na gościńcu Stryjsko 
Lwowskim w sekcyi 
drogowej Rozwadów 1.766 „ 33Va „ 

Razem . . 13.075 zł. 8 2%  ct. 
w. a. - Warunki licytacyjne, jak niemniej 
sumaryczny kosztorys i ceny jednostkowe 
przejrzane być mogą w godzinach urzędo­
wych w wymienionom c. k. Starostwie, d o ­
kąd także oferty zaopatrzone w 50/0 wady­
um z wyrażeniem cen nietylko cyframi ale 
też i literami, na cały trzyletni okres czasu 
lub też tylko na rok 1875 a to albo na 
wszystkie gościńce razem lub też tylko na 
pojedńcze sekeye drogowe w wyznaczonym 
powyżej terminie do godziny 12 w południe 
wniesione być mają.

Oferty spóźniono lub też nie ułożone 
według przepisów, uie będą uwzględnione.

Z  c. k. Namiestnictwa 
Lwów dnia 22. Lutego 1875.

(705 3 — 3) E d y  k  1.
L. 1200. Samborski c. k. Sąd obwo­

dowy podaje do wiadomości, że w skutek 
uchwały Samborskiego c. k. sądu powiato-

48.64 „ 35Va

wego m. del. na zaspokojenie wierzytelno­
ści 150 zł. a. w z pn. c. k. uprz. Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie od­
będzie się w tymże sądzie egzekucyjna sprze­
daż przez publiczną licytacyę realności grun­
towej pod 1. k. 122 na przedmieściu Zawi- 
dówka położonej, ciała tabularnego nie sta­
nowiącej dłużniozki Anny Mańko własnej a 
to dnia 7. Kwietnia 1875., 10. Maja 1875. 
i dnia 2. Czerwca 1875. zawsze o godzinie 
10. z rana.

Cenę wywołania stanowi suma 300 zł. 
w. a. jako wartość szacunkowa przez Zakład 
kredytowy przyjęta. — Jako wadyum zło­
żony ma być 10%  ceny wywołania, t. j. 
30 zł. w gotówce, obligacyaeh państwa, li­
stach zastawnych towarzystwa kredytowego 
lub też zakładu kredytowego włościańskiego 
podług kursu. —  Realność ta w pierwszych 
dwóch terminach tylko za cenę wywołania 
lub wyżej takowej, a w trzecim terminie 
także niżej takowej, lecz nie niżej jak za 
250 zł. sprzedaną będzie. Bliższe warunki 
i akt zastawniczego opisania w registratu­
rze c, k. sądu przejrzeć można.

Sambor, 3. Lutego 1875.
(720 3— 3) E d y k t .

L. 2407. C. k. wyższy Sad krajowy 
we Lwowie podaje w myśl § 14 ustawy z
25. Lipca 1871. Nr. 96 Dz. u. p. do po­
wszechnej wiadomości, że termin w pierw­
szym wyższo-sądowym edykcie z 14. Paź­
dziernika 1874. L. 23.698 celem zgłoszenia 
pretensyi z powodu zamierzonego ustanowie­
nia nowego ciała tabularnego dla rzeźni 
miejskiej, ogrodu miejskiego i jatek miej­
skich w Kołomyi, w kołomyjskim powiecie 
sądowym i podatkowym położonych, i inta- 
bułacyi gminy miasta Kołomyi za właści- 
cicielkę tych realności — wyznaczony bez 
skutku m inął; i że się wszystkich tych któ­
rzy z przyczyny istnienia lub tabularnego 
porządku tego wpisu za pokrzywdzonych 
się uważają, niniejszem wzywa, by zarzuty 
swe aż do 31. Maja 1875. włącznie w c. k. 
Sądzie powiatowym w Kołomyi zg łou li; w 
przeciwnym bowiem razie osięgnie wspom­
niany wpis moc prawa.

NaLouiec czyni się uwagę, że restytu- 
cya lub przedłużenie powyższego terminu 
miejsca nie ma.

Z ces. król. wyższego sądu krajowego.
Lwów 16. Lutego 1875.

(721 3 - 3 )  E d y k t .
L. 2408. C k. wyż3zy Sąd krajowy 

we Lwowie podaje w myśl §. 14 ustawy z 
25. Lipca 1871. L. 96 Dz u. p„ do pow­
szechnej wiadomości, że termin w pierw­
szym wyższo-sądowym edykcie z 12. Sierp­
nia 1874. L. 18.778 celem zgłoszenia pre­
tensyi z powodu zamierzonego ustanowienia 
nowego ciała tabularnego dla realności pod 
1. k. 213 wm ieście Kołomyi, wkołomyjskim 
powiecie sądowym i podatkowym położonej, 
i intabulacyi Icka Randa za właściciela tej 
realności, wyznaczony bez skutku minął; i 
że się wszystkich tych, którzy z przyczny 
istnienia lub tabularnego porządku tego wpi­
su za pokrzywdzonych się uważają uiniej- 
szem wzywa, by zarzuty swe aż do 31 Ma 
ja  1875. włącznie w c. k. sądzie powiato­
wym w Kołomyi zgłosili, w przeciwnym bo­
wiem razie osiągnie wspomniony wpis moc 
prawa.

Nakoniec czyni się uwagę, że restytu- 
cya lub przedłużenie powyższego terminu 
miejsca nie ma.

Z c. k. wyższego Sądu krajowego
Lwów duia 16 Lutego 1875.

(733 3 — 3) E d y k t .
Nr. 531. Samborski c. k. Sąd obwo­

dowy podaje niniejszem do wiadomości, że 
dnia 11. Lipca 1873. zmarła w Samborze 
„na Zamiejskieju Marya Suszykiewicz wdo­
wa, pozostawiwszy kodycylarne rozporządze­
nie ostatniej woli.

Gdy osoby do spadku tejże prawo m a­
jące tutejszemu sądowi nie są znane, wzywa

.się wszystkich tych, którzyby z jakiegobądź 
tytułu prawnego pretensyę do spadku sobie 
rościli, aby w przeciągu jednego roku od 
dnia dzisiejszego prawo do spadku w tutej­
szym sądzie wykazali i oświadczenie swoje 
wnieśli, gdyż w razie przeciwnym spadek 
ten, dla którego tymczasem Michała Pe-
trymusza kuratorem ustanowiono, jako nie- 
mający spadkobiercy wysokiemu skarbowi 
by przypadł.

Sambor, 26. Stycznia 1875.
(722 3— 3) E d y k t .

L. 2409. C. k. wyższy Sąd krajowy
we Lwowie podaje wt myśl §. 14 ustawy z
25. Lipca 1871. L. 96 Dz. u p. do powsze­
chnej wiadomości, że termin w pierwszym 
wyższo-sądowym edykcie z 23. Września 
1874. L. 22 140 celem zgłoszenia pretensyi, 
z powodu zamierzonego ustanowienia nowe­
go ciała tabularnego dla realności pod 1. k. 
2?3 w mieście Kołomyi, w ko.oinyjskim po­
wiecie sądowym i podatkowym położonej, i 
intabulacyi Antoniego Bilskiego za właści­
ciela tej realności wyznaczony bez skutku 
minął, i że się wszystkich tycb, którzy z 
przyczyny istnienia lub tabularnego porząd­
ku tego wpisu za pokrzywdzonych się uwa­
żają, niniejszem wzywa, by zarzuty swe aż 
do 31. Maja 1875. włącznie w c. k. sądzie 
powiatowym w Kołomyi zgłosili, w przeciw­
nym bowiem razie osiągnie wspomniony wpis 
moc prawa.

Nakoniec czyni się uwagę że restytu- 
cya, lub przedłużenie powyżs;ego terminu 
miejsca nie ma.

Z c. k. wyższego Sądu krajowego
Lwów dnia 16. Lutego 1875.

Doniesienia prywatne.

(388 1 4 -? )  "

B A LSA M

{  Od 70 lat l,ez żadnej reklamy znany i przez V 
znakomitości lekarskie uznany i zalecony ja- w 
ko niezawodny środek na reumatyzm, osła- J  
bienie nerwów, kurcze, ból zębów, fluksye, y  
szczególnie na rany i poparzenia. — Dostać \  
można w każdej aptece i w fabryce we f  
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Nakładem księgarni

SEYFART HA i CZAJKOWSKIEGO
we Lw ow ie (Rynek, 1. 26), wyszło:

Wajgiel Leopold, Szkodniki naszych pól, 
ogrodów i lasów, sprzętów domowych 
i t. d. ze szczególuem uwzględnieniem 
szkodliwych owadów (z 8 tablicami ko- 
lorowanemi). Cena złr. 2 .60.

Powyższa księgarnia otrzymała na główny  
sk ład  — Akta Grodzkie i ziemskie z cza­
sów rzeczypospohtej z Archiwum tak zwa­
nego Bernadyńskiego we Lwowie. Tom  V.

Cena złr. 2.50. 
Śpiewy kościelne dla użytku młodzieży 

szkolne] zebrał ks. L. S. (na 4 glosy 
Sopran, Alt, Tenor, Bas.)

Cena każdego głosu po złr. 1 . 
Śpiewy kościelne (w jednym zeszycie) na 

4 głosy mięszane z Organami.
Cena złr. 1.5 0 . 

Śpiewy kościelne (w jeduym zeszycie) na 
4- głosy Cena złr, 2 .50.

Kwartety na głosy męskie — 50
Cena wszystkich 7  zeszytów

Złr 8.50 (742 3 —3)

Wykaz miesięczny
ogóln. Zakładu rolniczo - kredytowego dla Galicyi i Bukowiny

W ©  Ł W O W i e  — za miesiąc Luty 1875.

Stan c z y n n y :

Stan kasy . . .  ..................... 935 13

Udzielone p o ż y c z k i .......................... 114.300 —

D łużnicy............................................... 699.878 66

815.113 79

I Stan bierny:

Lwów, dnia 3. Marca 1875.

Wkładki na książeczki 
Fundusz rezerwowy 

„ garancyjny . 

Listy dłużne w obiegu 
Wierzyciele . . . .

37.943 79
8.190 50

173.157 11
33 500 —

562.322 39

815.113 79

* 798
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Weinberlhof bel Bożen
sind von den schónsten

Sud - Tirolnr Obstsorten - Mnme
zu billigen Preisen abzugeben ;

60 aueh 2 -jahrige Veisdorn- und Akazien- 
Setzlinge, 1 0 0  S tu ck  zu  0 0  kr.

Yerzeiclmisse werden auf Yerlangen gra­
tis zugesandt. (322813—15)

„Pnritas“
płyn odmładzający włosy.

„P u r it l» « * “  nie jest barwą do w ło­
sów, lecz płynem mlecznym, posiadającym 
niemal cudowny przymiot odmładzania 
siwych już włosów, i zwracania włosom 
stopniowo, a n ą j i i a l e j  <So c z t e r n a s t u  
< lni tego samego koloru , który pierw o­
tnie posiadały.

„ P u r i t a f c 4* nie zawiera w sobie ża­
dnej materyi barwnej. Można wlosj' według 
upodobania zmywać wodą, można sypiać na 
biało powleczonych poduszkach, nie spo- 
strzegme się ani śladu barwy, ponieważ

m ~  „ P U R I T A S "  - W
me farbuje, lecz odmladnia.

5 x j  ż  a n i e  
tego płynu jest zupełnie pojedyncze. Mleko 
to wlewa się na dłoń, naciera płynem włosy 
tak długo, aż należycie zwilgotnieją i po­
wtarza się to co dziennie Na tern się 
kończy. Gdy włosy uzyskają dawniejszą 
swą naturalną barwę, co zazwyczaj po 
upływie 10 do 12 dni następuje, wystar­
cza do dalszego utrzymania barwy uży­
wanie tego płynu 2 razy ua tydzień i 
można tym sposobem odmłodnić wąsy, 
faworyty i brody, jak niemniej najdłuż­
sze i najbujniejsze włosy damskie.

Flaszka , „ T u r i t a s “  kosztuje 2 zł. 
(przy przesyłkach 20 ct. za opakowanie). 
Płyn ten otrzymać można za pobraniem 
pocztowem u 

O t t o  F r a n z  &  ( n m p ,  i i i  W i c u ,  
M a ria h ilfe rstra sse  3 8 .  

i w głównych B k ł a d a o l i :  
W leń : J o s e f  W e i s s ,  Apotheker, Stadt, 

unter den Tauchlauben 
P e s t : J o s e t  von T o  r o k ,  Apotheker, 

Konigsgasse 7.
P r a g : J o s e f  F u r s t ,  Apotheker, Schił- 

lingsgasse.
i i r u u n :  A  W. W l a s a k ,  Apotheker 

„zum  rómischen Kaiser“ . 
T a r n o p o l : F r a D z  J a m r ó g i c w i e z  

Apotheker.
NB. Skuteczność i nieszkodliwość tego 

płynu zaświadcza zdanie czasopisma medy­
cznego „Wiener Medicinische Presseu z dnia
■J. Sierpnia 1874. (50:< s ~ ?) „

-----------

Dzierżawa
2 mil od Stryjskiej stacyi kolei Albrechta, tabu 
larny folwark, 160 morgów pół ról, pół łąk, ogro­
dów, pastwisk, z propinacyą, karczmą i gospodar- 
skiemi budynkami dobremi, z a ra z  d o  w z ię c ia .

Życzący sobie, zgłosi się do M. Nowickiego, 
w Tarnopolu. 740 3—3

SUS! 3BS ES! iSSS I

■ w -  I l e ®  b ó l u  T B g
g§ lekarstwami nioszkodliwemi leczy podług §  
ra n a jn o w sze j i n a jd osk on a lsze j m etod y  su 

gsrrzia .to-O TrirŁ ie ,
S  bez przerwy zatrudnienia i pod naściślejszą 
_  dyskrecyą wszelkie —

| słabości tajemnicze £
§ s i e ó m e  ™

g j  l e k a r z  pr»l t. M e d y c y n y ,  C h ir u r g i i  i A k u s z e r ,  H

I  specjalista chorób tajemniczych |
i  J a n  K a r p ie l £

mieszkający
przy u l i c y  S o b i e s k i e g o  N r . 1 2 , 1. piętro

(gd ie administracya „Gazety Narodowej"), 
ordynuje od 8  — 12 przed-, od I —  5  popołudniu. 

Zaradza także im p o te n c ji (osłabieniu

i
i

siły męzkiej) p irn cy i, upławotri kobiet, 
b ła d o cz ce  i n iep łod n ośc i.

Na honorowane listy udziela rady bez- t 
zwłocznie i służy lekarstwami. ^

CHB SSS ESS BLń S a  i B ł i 9
1

Ogromna wyprzedaż
prawdziwych

b r o n i  s  l i i e g e .
Trzeba słyszeć, widzieć i zdu­

miewać się!
Sprzedajemy tak długo, jak długo 

wystarczy zapas!
N a jw y tw o r n ie js z e  d o  s trz e la n ia  

z a p ra w io n e  r e w o lw e r y  z  L ie g e  nacią­
gające się same przez się, sześciostrzałowe z 
podwójnem poruszeniem:

7 milimetrów wielkości zł. 5 50, 6.50
9 „ „ 7.50, 9 50

12 ’  „ . „ 10.50,1250
z nabojami i stosownem etui.

Są także rewolwery sztucznie wykładane, 
rękojeść z kości słoniowej, kosztujące tylko 
od s tuki o 2, 3 <lo 4 zł. wię-ej.

B a rd z o  p ię k n e , p r a k ty c z n e  1 d o b re  
s t r z e lb y  d c  p o lo w a n ia , tylko dubeltówki, 
twardo lutowane i  do strzelania dobrze za­
prawione po zł. 10 50, 12.50, 15, 16.

F u z y e  da s trz e la n ia  p ta k ó w  lu b  
W ta r c z e  po zł. 6 50, 8.50. do 10.50 najlepsze.

Dobrze do strzelania zaprawione strze l- 
b y -L s fa u ch e u jr , z najlepszych dotąd istnie­
jących fabrykatów belgijskich po zł. 28, 30, 
35, do <0 od sztuki wraz z pisemnem porę­
czeniem. (4085 1— 5)

33012. 3MCsi»i*ołió,
W iera Ntadi, Adlergasse 12. I. Stock.

: x x x » c o a o a o a t x x x 5 i o © a < : x x x « a c x x x ) r a ^

Lwowskie Towarzystwo Stolarskie %
we L W O W IE  przy placu Dominikańskim 1 . 1 .  ^

poleca swój
własnemi z najsuchszego materiału i podług najnowszych wzo- |£r 

rów wykonanerr.i wyrobami
o h l i c i e  z a o p a t r z o n y  ^

akLnriJ
o r a z  w i e l k i  w y b ó r

luster, materyj na meble, dywanów, sukna na podłogi, karni
i kutasów do okien,

ja,ko też
K K i e T o l i  g i ą t y c ł i  3. i m . e t o l i  ż e i a z a a . s r c ł Ł

j>o ce n a ch  s ta ły ch  i  n isk ich -
Przyjmuje także zamówienia j4---------

tccznia takowe pod zaręczeniem spie

iszów

t<*li sta l.yclt i  m sK J cn . ^
Przyjmuje także zamówienia na wszelkie do zawodu jego należące roboty i usku- 

ecznia takowe pod zaręczeniem spiesznego i dokładnego wykonania. (701 3—8) ^

Q K V O D C O K X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X y
n ~  " (A09 4 — 10) iL
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„W ie  do o p ła ce n ia  z lo tem “
jest medyczna, przyjemny zapacli mająca

T H E E R O E L - P O M A D Ę
wyrobu JF®- 3 ^ £ t S O H ;

takowa wyleczą każde zapalenie skórne na głowie, Jak niemniej wszelkie narosły, 
liszaje, łupież, czerwoność itp. zapobiega wypadaniu włosów po 3 lub 4 razowem nasma­
rowaniu głowy i d z ia ła  lr a r d z o  s k u te c z n ie  n a  s k ó r ę , o d ś w ie ż a ją c  w  n ie j  
c z y n n o ś c i  p o r o s t u  w ło s ó w .

Wielka ilość panów i pań (których wymienić możemy) uzyskała p o  Hxycim j e ­
d n e g o  s ł o ik a  t e j  p o m a d y ' taką. obfitość włosów, że mi w dowód skuteczności, prze­
słano zbędne już peruki wraz z pismami dziękezynnemi, które u siebie przechowuję.

Cena jeduego słoika na próbę 1 zł. w. a. Na prowiucyę za pobraniem pocztowem 
1 zł. 20 ct, wal. austr. W  jedynie prawdziwym gatunku dostać można u

A. Reed, fryzera w Wiedniu, 1 Babenbergerstrasse Nr. 1.
Skład dla śród-miasta u p. P k .  N e u u s te in , aptekarza, Plankengasse Nr. 6 Wiedeń. 

NB. Pomadą tą posługuje się wielu z pp. lekarzy.

Szampan 1
i  - w l u c i ,  £02.1025:0.©:

V e u v e  C i ic ą n o t  P o n s n r d in  8 z ł .  75  c t . 
I n g e n  C l ic q u o t  *  „  2 5  „
H e id s ie c k  «fc C o . Monopol 3  „  50 „  
M o e t  C r e m a n t r o ś ć  3  „  50 ,,
A u b e r t in  «fc C o . 2  ,,  75  ,,
M a la g a , M a d e ir a  Port a Port 2  „  — „

u P Ł O C H ,

St. E s t ć p h e , St. J n lie n  1 z ł . 25  et. 
C k a t. M a r g a m . H a n t  B r io n  1 ,, 5 0  ,, 
C h a te a n x  Ł a iit te  1 „  7 5  ,,
H o u to n  B o t lis c J iild  3  „  5 0  ,,
H o c k l ie im e r ,  Rudesheim. 1868. 1 „  7 5  ,, 
B a u e n th a le r  B e r g , 1865. S ,, 5 0  ,,

B a c k e r s t r a s s e  8 .
183 15-

1
W i e d e ń ,

^  P r z e s y łk a  o d  4  f la s z e k  p o c z ą w s z y .
a v v v v v v v v v v v y y v v i @ w v w v w w w w v l

JULIUSZ HERBABNY I!
aptekarz pod godłem „zur Barmherzigkeit“

w W l e d i i l i i  Neubau, Ka-iserstrasse 90.
poleca szanownym czytelnikom jak najusilniej następujące medyezno-farmacentyczne spacyalności, do­
świadczone pod_ każdym względem jako wyśmienite i pewne. Przepisy używania tych środków, jako 
też dokładne spisy wie,u jnnych tu nie wyszczególnionych a w zapasie będących s p e c y a ln o ś c i  prze­
syła się na żądanie franco i gratis. Innych artykułów nie będących w zapasie sporządza się na żądanie 
zaraz i jak najtaniej. O k s ta łu n k i  p o c z to iv e  odsyła się dziennie za poprzedniem przesłaniem n a łc -  
ż y t o ś c i  franco lub za p o b r a n ie m  p o c z t o w e m , uprasza się jednak o d o k ła d n e  p o d a n ie  a d r e ­
su  i  o s t a t n ie j  p o c z t y .  Z a  o p a k o w a n ie  liczy się w przecięciu 15 ct.

O d s p r z e d a ją c y  o tr z y m u ją  ra b a t.

Woda przeciw łupieży konserwująca j 
włosy, uznana jako najlepszy i najskuteczniejszy

wy- 
obu 

ct. i

środek do usunięcia parplów i przeciw traceniu 
włosów. Flakon 50 ct.

Olej ziołowy na porost włosów
najlepszy i najtańszy tego rodzaju środek do 
włosów; wpływa korzystnie na porost włosów, 
chroni takowe przed osiwieniem i nadaje tako­

wym miękkość i połysk. Flakon 70 ct.

Pomada „Ohina Glycerin4̂
G r o s s a  i  H e i l ’ w słoikach po 1 zł. 50 c
80 ct. skutkuje przeciw wypadaniu włosów.
P l l H t f l Q U l> l ja  o d m ła d z a ją c y  w ło s y ,

jj-*- Ali i  liCvQ nie zawiera w sobie żadnej ma­
teryi barwnej i zwraca siwym już włosom w prze­
ciągu 14 dni pierwotną barwę. 1 flaszka 2 zł.

A I m o t l P n r i  ( f s e n c y n  d o  u s z ó w  w y r o k u  
t i n U o  b iG U il j .  P s e r k o f e r a )  1 flakon 1 zł. 

Ogrzewa ucho bezustannie, utrzymuje w nim wil­
goć i chroni przed przeziębieniem i skutkami te­
goż, wydziela regularnie tłuszcz w uszach, które­
go brak jest główuą przyczyną cierpień tego ro­
dzaju.

Płyn przeciw wzdęciu szyi f i j ,
usuwa w krótkim czasie podobne słabości. Fla­
kon 40 ct

Anodyne, płyn do zębów bezzwło­
cznie każdy ból zębów. Nie zawierając żadnej 
ostrej Bubstancyi, użyty być może także u dzieci. 
1 flakon 5o ct.

Balsamiczne - eteryczna woda
n o t  wyrobu J. Herbabny. Wyśmienity śro- 

U u  U b u  dek ten czyści zęby, wzmacnia je, i za­
pobiega zepsuciu takowych. Przyjemną swą woń 
udziela także oddechowi, orzeźwia i ochładza usta
1 usuwa nieprzyjemny zapach. Flakon 50 ct.

Eau de Botot, woda do ust. Flakon 50 ct.

Anatherynowa woda do ust
wyrobu Poppa w oryginale. Flakon 1 zł, 40 ct.

Koralowa pasta do zębów Zt
ty c z n a  wyrobu J . Herbabny, n a j l e p s z a  i  n a j ­
ta ń s z a  p a s t a  d o  a ę k ó w , usuwa zaraz wszel­
ki osad bez szkodliwego wpływu na polewę, 
nadaje zębom biało ślniący połysk, wzmacnia 
dziąsła i usuwał nieprzyjemny zapach z ust. Pu­
dełko 80 ct.

Proszek do zębów SSiat^^ca-
rabelli, tudzież różowy lub czarny, pudełko 35 ct.

Br. Miltona angielski proszek
r ln  'yn ttń p f?  Wynalazca otrzymał na światowej 
U  U ó i ę U U W *  wystawie w Londynie w r. 1862 

medal srebrny. 1 pudełko 88 ct.

Jaźminowa Crema piękności
wyrobu J. Herbabny składająca się z zupełnie 
nieszkodliwych substancyj. Crema ta zasługuje 
przed wszystkiemi innemi wycbwalanemi środka­
mi toaletowemi na pierwszeństwo. Takowa usuwa 
wszelką nieczystość twarzy, czerwoność, pryszczy, 
piegi i plamy, nadaje skórze miękkość, delika­
tność i piękną tudzież świeżą pleć. Flakon 1 zł.

Mydło glicerynowe wyśmienitszy^ wy­
rób tego rodzaju z przepysznym zapachem Sztu­
ka 35 ct

Ekstrakt mięsny lej szego gatunku w
słojach oryginalnych po 1 fut. 5 zł. 30 ct. Y2
2 zł. 75 ct. 1/4 Int. 1 zł. 55 ct. ł/s 85 c>

Karmelki na glisty  ̂ iyK5J«y'
środek przeciw robakom 11 dzieci. Pudełko 40 ct.

fm a m a a k s^ m s

ekstrakt roślinnr, sporządzony z ziół górskich 
przez J . H e r b a b n y  i polecony przez powagi 
medyczne krajowe 1 zagraniczne jako najlepszy 
i najskuteczniejszy środek w słabościach g o ś c u , 
c ie r p ie n ia c h  r e u m a t y c z n y c h , nerwowych 
twarzy, migreny biodrr, bolach krzyżowych, apo- 
pleksyi, kurczach wszelkiego rodzaju, drganiach 
muszkułowych i osłabieniu tychże, impotencyi i 
t. d. doświadczone we wszystkich szpitalach woj­
skowych 1 cywilnych 1 flakon (w opakowaniu zie- 
lonem) 1 zł. — 1 flakon (w opakowaniu różowem) 
silniejszego gatunku na gościec, reumatyzm i apo- 
pleksyę 1 zł. 20 ct. w. a.

Maść „Elisabethiner Heilpfla-
ns rany wszelkiego rodzaju, pochodzące z 

b  b w l pchnięcia, uderzenia, przyciśnięcia, skalecze­
nia, spalenia, skutkuje w długotrwałych Topieniach 
i zanogciach (na palcu) i jest prawdziwie nieoce­
nionym środkim i prawdziwym skarbem dla do­
mostwa, Słoik 40 ct.

Br. Kurty „Frost Limment“
przeciw nowemu lub już zastarzałemu odmrożeniu 
pojedynczych części ciała; środek ten już od wie­
lu lat używany i doświadczony usuwa prędko 
zapalenie, ból i przykre swędzenie. Flakon 50 ct.

Wapienno-żeiazny syrop E is e n -
s y r o p  im t e r p h o s p h o r ig  - s a u r e r )  w y r o b u  
a p te k a r z a  J . H e r b a b n y  p r z e c iw  w s z e l­
k im  c ie r p ie n io m  p łu c  jako to : przeciw tu- 
berkułom dopiero powstającym, jako też przeciw 
zarodowi tej słabości; przeciw chronicznym kata­
rom płucowym, kaszlu każdego rodzaju i słabo­
ściom, które tak często poprzedzają tuberkuły t. j. 
szkroflom, bladaczce. braku krwi, ogólnemu osła­
bieniu ciała i w rekonwaleBcencyi jako jedyny i 
skuteczny środek przez powagi medyczne spra­
wdzony i polecony. Flaszka z broszurką doktora 
Scbweizera 1 zł. 25 ct.

Spitzwegericha bonbony pier-
c !  aTT7 a  przeciw zafłegmieniu, na kaszel i chry- 
b l U W t /  pkę. Pudełko 30 ct.

Bavida - herbata L*e?2oMcte,,t,ialna 
Pigułki krew przeczyszcza-
i o n a  wyrobu J. Pserhofer, pudełko 21 ct. zwitek 

1 zł. 5 ct.

Proszek na hemoroidy pudełko 80 et. 

Balsam Sebofera 4o T ski 1 Flakon 
Br. Lance go likier na żołądek

rna wielkie wzięcia u lekarzy i poleca się naju­
silniej jako wszechstronnie doświadczony i szcze­
gólnie skuteczny środek we wszystkich wydad- 
kaeh cierpień żołądkowych jako t o : osłabień żo­
łądku i kiszki odchodowej, kurczach żołądkowych, 
kolkach, szczególnie przy niestrawności hipochon- 
drów; 1 flakon 1 zł.

Br. Gróliego proszek na nie-
c f  V*Q \I7rsncP  doświadczony przy słabej stra- 
S l i l a w I i U D U )  wności, zgadze, parciach, żółta- 

rze i zaflegmieniu; wielkie pudełko 1 zł. 26 ct, 
małe 84 ct.

Frantzbrandwein
środek domowy używany przy zgniecieniach, ra­
nach, bolach zębów i głowy. 1 flaszka z przepi- 
rem użycia 1 zł. 50 ct. mniejsza 80 ct.

Konserwa mleka, 5 ^ "
M ills  C o . in  C h a m  w  S zw a jo ,a ry i, polecona 
przez profesora Liebiga dla niemowląt i dla do­
mostwa w ogóle. Puszka z przepisem używania 55|ct _

KANTOR WYMIANY
c . k . u p r z y w ,  g a lic .

a k c y jn e g o  Banka Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w s z y s t k i e  e f e k t e  I  m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszymi.

jp y  W szystkie poleceiaia zprowiracyi wykonują się bezzwłocznie
(3 27—?.)po kursie dzlenuyin.
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